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0 m  wyahodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni pooztow* 18 a
WdrJelne Nrt Czas*, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwo o_  . _   -  «  a I !r i e n i m c i l U  w  y  n  °

na euJ« rok
Poczt* w państwie Austryaeklem 

Niemieokieia
do Włoch,

Nlemieokiera . . . • • •, • • V_„_i„ _____  i, Franoyi, Anglii, Belgii, Bzwąjaaryi, rureyi
innych państw należących do a wiosko poosiowego • ^

84 r 
88 sir.

33 *lr.

i kwartał
6 złr.
7 złr.

8 lir. 
dnia w mii

na l* w  *4 o 
3 sir. 80 o. 
8 lir.

3 złr.
innym p*u»iw uuo&*ujruu uu iwi?l. u ł-“--------■>_ _ . . t a ł a l a c 0  “““  "  oaJeeięcn. ,  -

V r e a w a e r m l f  r n y j a a j *  *‘ł  *TIk o  °® T* Rosienia (jnaeraty) uprasza się na&yład 
* pieniędzmi i przekazy pieniężne na prennmeratę 8 nie0pieaftowama nie podlegaj* P
do Adminiatraeyi Czas* w Krakowie. zJ^^oWankowanyeh  nie przyjmuje się.

Wiaty CZAS
r r c i m e r a t !I M m  c  r  a  e ^  mmmmmm—

„CZABU“, tudriei urzędy P g ^ v g 1 J  przy jm uje  się aa 
,, handel Nowakowskie).- cent., aa kaidy następny

W W  « a « . a a i l l i m i l g l l l  \
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego handel Nowakowskie!.- cent., aa kaidy następny

drobnym (petitowym) “ U*™?** wiersza drukiem drobnym po 30 3 stronnicy dziennika) od mieisoa wiers . prZylinnj sopłat* od miejsca wiersza drnkiem
raz po 5 ont. — l a r t e i t n a a  (na
<mt aa kaidy raz. D o ł ą « »  
sie aa oeaę 1 ałr. od 100 egai

Naleiytoiónomerato
w ^ S e "  p. Ad^i HueClient 4 w Bam-

eentv Raczkowski, Faubourg ńoissonińre 33); w  W ie d n ia  pp. Haasenstejn k .y^tubenbaatei Nr. 8 centy   , lfonsam Rarlinin T.inakrn Racvlni i Wr(WiłftWlQ̂  A. w HonSfl

O głoszen ie przedpłaty.
£ prr.esyłką pocatową w państwie

A u a try a c k ie m  nm S ie rp ie ń  . . z ł r .  2  5 0

I g o  Sierp, do końca W rześn. „ 5 ’—
przesyłką pocztową w państwie 

^ łiie m ie c k ie m  na Sierpień . . .  6 marek

Id Ig o  Sierp, do końca W rześn. 12 „
WBt" P r e n u m e r a to  l ic z y  s ię  ty lk o  o d  

p ie r w sz e g o  d o  o s ta tn ie g o  d n i a  u> m ie ­
s ią c u .

K raków  2  sierpnia*
r

I , , , , •_ „małnhy isto- Gdy słowiańska pielgrzymka do Rzyum szczę
i t •> fłni IłoiiA 91 nwciiloirn mipsiaca z wyjątkiem I stytucyjnych, bo przez • śliwie przyszła do skutku, nietylko mieliśmy po*Eskadra francuska zbiera się w porcie La (M łane ^  przyszłego miesiąc J  & ma tnie i rzeczywiście stronnictwo autonomi- ściskania Cię p0 ojcowsku, czcigodny Bra-

etty, zkąd łatwo pospieszyć może * « ;  galicyjskiego, który już 14 rozpou4 , Lekce'  sobie tej strony zadania cie! £ cl między inneml Twojej i Wiernych dye-
grożonemu od powstańców Tunisowi,.fctóreg . swoje prace. dziaieiazei niepodobna: era la Mcozyi powierzonej Tiroiej pasterskiej opiece dowo-
szkańcy, nie mogąc z pewnością liczyć na s I braniem r!p Reimów nastaćby po-1 . J. J P .y  A’x drugich Idami pobożności i miłoś.i, otrzymaliśmy obszornączcą pomoc niepewnego wojska tunętańskiego byli /  zebraniem s.ę sejmów u /  ff ljsq m y  to jedno 1 to samo, jałowosć drugicni darni p ^ ^  ^  Niezliczone podpisy
mocno zaniepokojeni. Obecność w bliskim porcie winna, zdaniem naszem, wa t  byłaby świadectwem ubóstwa pierwszej. I ^ l ’nycb kn tałtach liter w języku polBkim spi-
trzynastu o k r ę t ó w  francuskich, z 1500 ludźmi ma-1ery dzisiejszej i gabinetu nr* I u  n&dzieie że rząd, oczywiście ” p0CZynając się od słów: Głos Twój. . .  Myśl

wojlk. pokuto , lna 0 piera . i ,  on o .  w ię k s z o .,  k ^ j  l “ W  , ^e rp  * j j . ,  ie  L ^ .r ^ .W h  « » « ! . n.jwi^ko.ą .pr.wll. N.m
L .  O. ..p o k o si. - « * •  Ltotn,ra X t m “ 1 o d p T ;tr io ^

* £ * .  t t S S f t  ’E Z Z X Z  Hem J n o T c t ^ e L o o l i o ^ e m  «  i y„ “ . M e j  “ o

Przegląd Polityczny.
T N. Pan wyjeżdża dziś wieczór do Swlcbi^a, 
gdzie zabawi do jutra, a we czwartek odjeżdża 
do Gastein. Przyjazd tamże naznaczony na.Sod ■ 
12-tą; popołudnie przepędzi z Cesarzem niem e 
ckim, a przenocowawszy wyjedzio przodp°lndnicin 
do Monachium. Taki jest szkic główny podróży 
na zjazd w Gastein; program cały podajemy na

w Wiednln i konfero- 
wał z Cesarzem, który mu udzielił osobnego po­
słuchania. Popołudniu odjechał do Pesztu, a w cią­
gu bieżącego tygodnia wyjeżdża na kuracyę do

Z Pragi donoszą do W. Allg. Ztg, że namie­
stnik fmp. Kraus głównie dla dwóch spraw bawi 
w Wiedniu, mianowicie dla uni wersy tein i dla wy­
borów do Izby handlowej. Oprócz tego przedłoże­
nia rządowe dla sejmu czeskiego miały być przed­
miotem narad z prezesem gabinetu. W Pradze pa­
nuje mniemanie, iż rząd wystąpi wobec sejmu 
z  projektem reformy wyborczej, której fmp. Kraus 
gorącym będzie rzecznikiem. Jeżeli większość i 
tvm razem, czego się spodziewać można, odrzuci 
n mi akt odnośny, natenczas spodziewać się można 
rozwiązania sejmu, a po wyborach innej wię-

k Natitatniej radzie ministrów podobno zajrnô
Na omam j Wwestva obsadzenia posad szefów 

»«. taki. k ^ Y *  nota. Dzienniki dono.^,STSt ̂ Z™**iMl b“-ApU,rer”'
z  w i ;  deP'“?w‘ nycb

do postępow(5w, stawał przed wyborcami swoimi 
w sttrryi Uderzał on w przemówieniu swojem ca 
gabinet hr. Taaffego i podobnie jak hr. Wurm- 
brand oświadczył się za ustanowieniem gabinetu, 
złożonego z urzędników.

Agitacya wyborcia we Frantyi rozwija 
z szybkością zastosowaną do skromnie odmierzo­
nego czasu, jaki jćj do wywarcia należytego 
wpływu pozostaje. W Paryżu samym odbyło się 
już blisko sto zgromadzeń wyborczych. Partya 
skrajnćj lewicy jest tu szczególnie czynną i być 
może, że w stolicy państwa kandydaci jćj odnio­
są zwycięstwo nad kandydatami Gambetty. Gam 
betta sam zgodził się na Kandydaturę w Belleville, 
gdzie wybór jego jest zapewnionym. W ciągu cza- 
sn przeznaczonego na agitacyę wyborczą zwiedzi 
on kilka miast, w których wystąpi z mowami.

% £ £ ? £ * * «  Mow‘  “ b! 

minu wyboio ^  w mlesiącu wrześniu

bez wpływu na zaniepokojenie umysłów.

wno jeszczcze poznać było można z  eiuauDrncyn ‘ w  j i  n0Htvcznie i prawodawczo, iy ć  dowody żywotności w sejmie, oejm -----------
osobistego jego organu topolo ^I^rB̂ t .  r5,adv odebrały drogocenne lw ow ski znajduje sią w  tem położeniu, że

It— przyp‘dl, H i  „SkoRESPONDENCYA „CZASD
8 1  y Stronnictwo  ̂ autonorniczne ? *nje ooze. I w iem okonstytucyjne, on ma niema! jedno* I W ie d e ń  1 sierpnia.

Pojawienie się machin piekielnych w Liwerpolu jak w szystk ie jego  odo*e“1* ’ gZCzególaą m yślność autonomiczną, 
wywarło wielki wpływ na opinię publiczna tok k iw a ć  m ogą, żeby rząd ob^ n y łowit0śc ią , Mniemamy zatem, ż 3 należałoby aby ezłon- □  Pod«ję 
w ^ngld jak w Ameryce tak^że .w r f d ł  f / ?  PS y  Ttóre są kowie naszych klubów sejmowych poczęli już
czynów a^go nyc p rsecz caysto teore-[Powo . 0 ®. . £ , gvJ^0żvwionem uosobię- zastanawiać się  i naradzać nad pracami przy-|^ngt ckial w Riymie d. 8 czerwca r. b.:

r r  i**-*?xfcXZ* S S ; k ;  «Sh- -  •*^ f t r b A s f
Zdanie tego rodzaju wyraził do 4e nietylko leży  to j ; u  gygtem owi.Lanie, że na czele sejmu stoi dziś m^ > Imłjące na przyszłość w obu prowineyach. Ufun
court, przed . o d e s ł a n i e m  m chnpiekielnyc odpowiad8 je dynie dzwiejs stra- który go z pewnością bez programu nie L  zogUnie kapituła katedrahia, która na te-
L iw e r p o lu , kiedy go o interna Bez żywotności sejmów krajowy ktdry dow iódł, że ma dosyć silną rM rfoi0ną będzie z 4 kanoników, z których k»

j S u W *  - — * “  ' ,ree“ ■* P T  I Z y t  energii,’ .b ,  nie L w nU d L . , „ ,5
donionloici, to w.pólnn pontyrionemn Ptog:r«mow i po_to. y ,_ B > r ; |  ^  ś u  po™ n ? „ .

wyraz oburzeniu swemu 'w Izbie niższej na. M" I gprawa w iększości i rządu, bo one stano Itwą literą l dobry I rząd prowizoryczny administratorowi apostolskiemu
mierzony zamaoh, oświadczył, że tamn_ w m n a K  iedvna‘bezpieczna nrzystań tak dobrze jednak choćby najdzielniejszy mc m e zrobi,I charakterem biskupa, w zamiarae że należycie 
prasa feniańska i mowy ich agitatorów które u ą nJ. taL cznem ZWvcieztw ie, jak  też na jeżeli nie zdoła około siebie skupić w  pe- przygotowane zostaną fundacye instytutów potrze- 
ludzi przewrotnych ssał do rzucania się na czyny po ostatecznem zw ycięstw ie, j j c «  nrrvnj.:mniei gnraWach. silnej wię- bnych w dobrze nregulowanej dyecezyi.
zbrodnicze obndzają. Sposób, w jaki Izba przy*I wypadek przegranej... ,  . ^ v  nW^PiSatwii nip hedziel W Hercegowinie erygowanym zostanie biskup*
jęła to oświadczenie, był dowodem, że i ona je-1 b ie rn y  dobrze, że mówić dziś o rozsze-jkszości, i  jeżeli społeczeństwo  ̂me bę 1 w mie4cie jfoBtar, które od niego weźmie 
dnomyślnie podzielała wyrażone w mem zdanie. atrybucyj sejmowych o zasadniczem 1 przejętem koniecznością skupienia się około I

Ale i w Ameryce nastąpiła od czasu zamacha k tałceniu ich stanowiska lub o przy- dodatniego i  sprężystego działania. Ponieważ potrzeba aby również biskup Mostar*
° o i n r ».  bytoby t a j * ™ * H j h - f r . ^

gotowywania zamachów na rządy państw zagrani-!nie na czasie a może szkodliwem . A lc T?|Be8yl sejmowej^ równałoby^ się^ |okoliczni
mrntiAh MlAmu&lft tiłTTl WWAWdzie 168ZCZ0 tykać I Arroilł nnK1lP7.nP.m ltfTlKZA OU UStaW

zostanie jak tylko

. j — r -  l u u j i  »»v»ii  ----------------- o - , uyoceiya eeuu»».» ^  . nadal administro-
od restauracji śmieciach. Iwaną przez biskupa dubrownickiego (Raguza),

czne przygotowania do czynu postanowili już aa-1- v - - ’ „ * f ' kta Czynami też i fa- jed yn ie  ludzie żyjący teraźniejszością, a stolica arcybiskupia w Sersjewie woeażoną
„ 6 , stwierdzić żjwotaoAć »ej-| iacy wzrokfem w przy.ziotć; krć.ko-1 jM,  8000, f c b y .  m m * »  6000 zb„

inłi nnmnra no* widzący zatem , m ogliby niezmierzyó całej Sergjewio otwar* j-  nro-

, nyiuuy Zrezygnowanie się  ua zw yai^ BD.. y 1'"” *’ '  on •
gotowywania zamachów na rządy państw zagrani-|nie na czasie a może szaoauw em . A le ^ L e s y i  sejm owej, równałoby się[d ziś’ ^ ^ . w o l ą .
cznych. Niemyślą tam wprawdzie jeszcze tykać I .̂yCiu publicznem lepszą od ustaw jest pra- \ ka(5y i obozu autonomicznego na wiasnycn Dyecełya cetińska będzie i
się wolności druku i wolności słowa, ale fakty-rT ^ ka skuteczniejszemi od restauracji I kmieciach. Imn« nr««». hiskuna dubrownic
?  l & Z & A praw ’są czyny i fbkta. Czjnzm i też i f . -  jedynierać jak to wyraźnie oświadczył minister winuoni,ir*"" “i  - d - '  . . ..■

kacyi machin piekielnych i osób, które się zama^Jwinnyby sobie zdobyć przynależne im m iej- doniosłości takiej moralnej przegranej a ma wincyonajne, które zadośćczymć będzie 
wianiem ich i przesyłaniem do Anglii zajmowa- Trzebaby, jeżeli nie przerzucić do nich | teryalnej szkody. potrzebom archidyecezyi lecz i innych dye yjj
ly. S I . potogt»olc to zzp.wn* b” . r i ^ ! i J . “ | n„nbtn ciężkodci położen i* , coby l a t « m |  Pod„ie,len ie  znaczeni* .e jm d w  » " ^ " o  l.b y  . j o  . iw ^ .o ^ l .o r r ,! ,
wi^uwiu »v« * r  J — ------  . % j . i b lc . im v u iiw j)  j  — —— r ----
ły. Nie pozostanie to zapewne bez wpływu i na * t cieżkości położenia, coby łatwem

W  ?  * t a S .  że w  potrzebie z d o l- ,wicie  
 . . .b ..n a i  visHr.v kantonalnei w Zu-|nemibv bvłv przechować go w sobie.arayasa’ s a w a s ^ t a b i-  *»* -ow e
rychu. r Zarówno stronnictwa autonomicznej

Z odpowiedai, jaką lord Harrington dal na in- . .  . obectieiro obowiązkiem i zadaniem

feteasW iiassas
cego do Indyj i w tój potycyi wyczekiwać będzie 
spokojnie dalszych wypadków.

a t s  s sw ssss fe
poczęcia tam swych czynności.

ryalnej SZKOay. potrzebom arcm ayecezyi 101.*. * d; **{

• .  nr * , l  Podnieeienie eneoeeni* wjmdw, .  ^  w « J « i  J S b ,  Boż, i
i okazać, że w  potrzebie zdol I w jc ie  s e jm u  lw ow skiego, owocodajna jeg  I wi Pólnie i z duchownymi zakonnymi, a  ci, 
7 przechować go w sobie. ca? t0 j eden z ważnych warunków bytu I oddawna jnt 8łnżą Kościdowi, mają być u-
stronnietwa autonomicznego jak  , w iększości dzisiejszej i rządu obecnego. WIględnjenj. <^c-eo św. udzie a c p -y 
echeKO obowiązkiem i zadaniem N ie  uznanie tej prawdy byłoby zaparciem się  mianowania arcybiskupów P •

Pedteg wiadomożci, ktdre od.br.Himy 
wc*oraj, eejniy monarchii m .ją być *wo-

jest, wszemiuu 7 —j
tnić płodnością i pamiętnemi uczynic seajye 
sejm ow e, a tem samem podnieść ich zna­
czenie. Celu tego dopiąć nie można ina­
czej, jak tyłko należytem z jednej i dru­
giej strony przygotowaniem s ię , jak po­
wzięciem z góry silnego postanowienia za­
pobieżenia jałow ości obrad sejm ow ych; 
stróżem winien tu być rząd , stróżem  
przezornym i bacznym, w iększości autono­
miczne zaś w  sejmach wykonawcami i pil- 
nemi robotnikami. Płodność sejmów stałaby 
się  najdotkliwszym ciosem dla wiernokon-

N ie uznanie tej prawdy byłoby zaparciem się  
swojego pochodzenia a zapoznaniem w a­
runków bytu w przyszłości.

Nie^ma w tej mierze czasu do stracenia.
Eheu! fugaces, Postums, Postume, 
Labimtur anni;

Ojciec św. przesłał następujący, własnoręcznie 
podpisany list, przewielebnemu Biskupowi krakow­
skiemu, X. Albinowi Dunajewskiemu:

Leon X III Papież.
Czcigodny Bracie! pozdrowienie i błogosławień­

stwo apostolskie.

wzx^vuu,cu,• y s j''^  7T . r  1
mianowania arcy biskupów i  biaknpow.

Sprawy monarchii.
(Program podróży NPana do Tyrolu i 

Vorarlbcrgu) według Fresse został jut ułożony 
w następujący sposób:

NPan wyjedzio d. 2 sierpnia wieczorem z Wie­
dnia i przybędzie we środę d. 3 sierpnia o godz. 
3 zrana do Salzburga. O godz. 6 odbędzie się re­
wia, o godz. 8 przyjęcie władz; resztę dnia spę­
dzi NPan u Następcy tronu. We czwartek dnia 4 
sierpnia nastąpi wyjazd z Salęburga do Gastein;

C z ę a ć  l i t e r a c k o - a r t y B t y c z n a .

Z KARLSBADU.
sztaiu, z vN^z«Iiiw wystawa obrazów, arebeo- 
i bursztynu. Nap , m żby \ płaskorzeźby,
“& b bitoy “ '.tonowi nennm rei, kontoary

(Dokończenie).

Górują po nad wszjfitkio 6in“c^  Btvin^gre- 
:rzy wspaniałe kolumnady, jedna w J 
3kim nad Mlibłbrun,. dźwignięta z ciosu kosztom 
250,000 zlr., druga żelazna w stylu roraâ '®  
.szklona i zamknięta n«d Sprudlem , postawiona 
za cenę 120,000 zlr., trzecia w świeżo założonym 
parku miejskim także żelazna, za którą wraz z ho­
telem parkowym wyłożono sumę 150,000 zlr. Ró­
wnie wspaniały, nio tyle strukturą, jak rozmiarami 
jest Curhaus i tuż przy nim w czworobok zbudo­
wany Militarbadehaus. Wszystkie to wspaniałe 
budowy nie mniej jak ulu a Parkowa,przy pominą 
iąca elagancyą i ogromem kamienic bulwary wiol 
kiego miasta, powstały po r. 1870 i są prawdzi 
wą ozdobą zakładu, ale me jedyn,. To, co mu cc 
chę europejskiego miasta nadaje, to długi szereg 
magazynów i bazarów o wspaniałych wystawach

w r— .tronie Al te Wiese, obok gęsto poroz- po ub°jej -trome A f  ^
rzucanych f °  WB«yd aJLdziel sztuki malarskiej i 
pów l handlów ° ^ X l s b .d i k i e g o ,  wszystko, 
i rzeźby aż do kubka aa idliegx łu obfici a
czego twe oko z.pragn o ^  J cdan0( prawda, 
wszystko z gudem i VdaC p0 Alte Wiese,
że o cenach nieco pieprznych, ą uderza tsre 
jak w kalejdoskopie coraz to no y l ńgkioh 
oko widok. Tu magazyn sukien, materyj j

Szakal, ta zdrowia f t i o t a l

a wreszcie w , oświetlenie gazowe, porzą-
wymiany pieniężnej. OMgu kanaiitaCy a , nzu- 
dne trotuary i bruki jwta w małych roz-
pełnia fizyonomię wielkiego m.a
miarach. We wjaśeiwą zaletę, która

Ma ono jeszcze inŁV  _dowanego domami, czym 
z górskiego ^  t0. pr7'1 °-

ssa ssssffU ss; a t
wemi kręgi w róinym^runku p, 
badskieb; w sznur wyciąg ? . . jawcczki, al-
siedmin mil; zdobią 1 nr”\ t6rych widok nietylko 
tany, glorjjJki, wirte, t^ ^ ^ „ w ą  przestrzeń 
na sam zakład, ale i na p ostliof, Schwei- 
wokoło, hotele i kawiarnie, ^  Kaiserpark,
zc.rhof, Schonbrurf, .F̂  °M L i n y  Sans-Sonci, 
Waldschloss, ^ ^  !  kilka inoych.
: n.imłlcdeiszy Aberg i k l l » w  a,^ ró4nemi czasy
WaldsciHoss, i* v lnDjAU*
i najodleglejszy Aberg gię różnemi

Powstawały one i ro . miasta, jak ofiar
od r. 1728 nie tyle z f0.0? " ,  . ycb. najwięcej
„ością zamożnych w ostatnich la t dzie-
jednak zrobiono w tej mUff bo dotykająęą żró-
siatkach, a ostatnią najbliższą, świeio założony 
dła Felsenquelle, promenadą J Mełeg0 powietrza, 
park m iejsk i, l a k u j e  mu tylko ,oioDy zakład, 
P W tak korzystnych wa r u n k a c ^ . , ft bardz,Cj 
nic dziwnego, że już ^  Aoiagał do siebie młmO 
jeszcze przeszłym wiekuAc^g świata,
trudności komnnikacyi, go«ci

cesa-
rrfl^Kiról VI*Tózef L r. 1706, car Piotr I w la 
tach 1711 i 1712, a przed n im i Fryderyk August 
kurfiirst saski, później król polski, który od roku 
1705 na pięć zawodów wraz z swą małżonką szu­
kał jeżeli nie zdrowia, to wytchnienia i zapomme 
nia tych upokorzeń i ciosów, jakie mu zadał Ka 
roi XII Przebywały tu różnemi czasy najgłówniej­
s i  znakomitości f
naukowym świecie, J ̂ W allenstein r. 11680, Leik 

l  i TO? Isehto r 1792, Schelling, hr. Stol.berg,
rK« ™ ; ,  a . « ,  i - i - M e , e r -

nich 1818, .  WWtata
*y ^89<łPMaoe« rodaków * wMystkiob dilel- 

" ę,cn. do Karlsbadu, a nietylko cbo-
nio Polski zjeeb. potrzeba porozumienia
roby ich tu zagnały, aie ^  r Wataie
są co do blifkich działań patoymycMych. Wąt^ę
aby nasz mistrz brał w strzała)irv.c, w domu zum rje it  (poci strzałą)

. Wlese Z .kniku na drugim piątrze pod 1. 4 
w skromnym p • niecierpliwie przybycia
“ 5  " S H I h  od aeroa A. E Od/óc.
I.k  ta“  Z o d t i  Il5 d.taw.qy/td . iorpni.  d . *1.
go, który T p .  A^'

“  g  j y ą g Ł t S w w .  - i - M  w a y  

‘4ga*s, • t ó S - f a t W

prawionem nabożeństwie za spokój duszy ś. p. 
Adama d. 24 lipca, złożyli w ręce właściciela do­
mu zim  Pfeil album poświęcone pamięci Adama 
„aby w nim przyszli goście karlsbadzcy imiona 
swe wpisywać mogliu Dla przechowani*1 tego al­
bumu, w piędziesięcioletniej zaś rocznicy pobytu 
Adama, grono bawiących tu Polaków po odpra­
wieniu nabożeństwa za duszę Adama, postarało 
się o sporządzenie szafki z mozaikowym napisem 
Adam Mickiewicz i datą 1829—1879.

Przeglądałem pilnie i nie bez wzruszenia to pa 
miątkowe album świadczące o religijnej niemal 
ez;i rodaków dla Adama. Nie jest ono gęsto za­
pisano, są lato w których zaledwo kilka nazwisk 
przybyło. Anagramy nie zasługują na pilną uwagę 
okrom kilku wierszy Odyńca, Aleksandra Chodźki 
Kraszewskiego i Seweryny DuchińBkiej. Wierszyk 
Odyńca świadczący o niewygasłej miłości do swe­
go druha przytaczam w całości
Mistrzu mój, przyjacielu, w la t młodzieńczych kwiecie. 
Kochając Cię i wielbiąc najwyżej na ńwiecie 
Tu się zląozyłem z Tobą po rozstaniu długiem.
Dziś jam stary, tyś w g ro b ie ! lecz w mej głębi

_ ducha
Cześć i miłość ta sama, i w tem mi otucha 
Że. Bóg mnie znów tam z Tobą złączy w życiu

drugiem.

Między podpisąnii figurują nazwiska Wacława 
Aleksandra Maciejowskilgo którego jak wiadomo 
Mickiewicz w kursach literatury słowiańskiej, surowo 
osądąl i nazwał zdrajcą. To też w krótkim dopi­
sku żałuje autor „Starożytności słowiańskich1* że go 
nasz wieszcz nie poznał osobiście, chociaż poznać 
go pragnął.

W miarę ulepszeń poczynionych w zakładzie ro* 
sła liczba gości z rokiem każdym. Świadczą o tem 
Kurlisty; z których niech mi wolno będzie wyjąć 
dat kilka, I tak r. 1756 liczono gości* 134 rodzin, 
za lat 50 potem było ich już 814, w 100 lat pó­
źniej r. 1856 6068. Od urządzenia pociągów ko­
lejowych aż do samego Karslsbadu 1870 roku 
podwoiła i potroiła się to cyfra. Z końcem 
września przeszłego roku naliczono 1 9 5 0 2  ro­
dzin czyli 26,050 gości. Był to jak się zds.ie 
punkt kulminacyjny, w tym bowiem roku o kilka­
set osób jest mniej; d. 24 lipca 1881 r. mieliśmy 
19,291 osób, podczas gdy 24 lipca 1 8 8 0  r. nali­
czono 19,554 gości kąpielowych. To też słyszeć 
się dawały w tym miesiącu skargi kupców na 
brak odbytu handlowego, a na każdym niema. -
mn wywieszony uapis: Logie, cinzelne Z  ,

Lecz dosyć już o zewnętrznej ^ ^ v T  nmvsto- 
badu ■ zaglądnąć należy do jego dn ‘7 y
wago’ S S X - V f t  f 3 E  S  

*1* "Błażkami do wypożyczania, jest bi­
blioteka miejska licząc blisko 1,800 dzieł i czy- 
telnia w Kursalu opatrzona bogato w dzienniki i 
c z a s o p i s m a  cłej Europy. Oprócz kilkn młodych
ludzi i panienek me widziałem czytających ksią­
żki- za to gazety, których mnogo w każdej ka­
wiarni i P° hotelach, „przeglądają" starzy i mło: 
dzi, ba nawet i dzieci. Uderzający to bowiem i 
aasroucający poniekąd objaw, że młodziutkie isto­
ty, studenciki i dziewczątka po lat 10 lub 15 li- 
czące, z kubkiem w ręku snują się koło źródeł, i 
nie dla zabawy tylko, lub mody, ale piją na praw­
dę tok mocne wody jak Sprudel. Bardziej i ko-



CZAS ■ Brody 3 Sierpnia 1881.

NPan przenocuje w Gastein i wyjedtie ztąd w pią-lf uczennic w obecności kuratora ks. Jabłonowskiego, tek do Monachium dokąd przybędzie tego dmal członka Wydziału Hoszarda i kilku innych osób êczorem Przez sobotę,. 6 sierpnia «  -  lustalhcyę X. Stojałowskiego na proboszczaMrcha u Jego królewskiej Wysokości ks Leopol- w Kulikowie zakłócił smutny wypadek. Przy dawa- da Aręyksiężnej G.zell. i wyjedzie w niedzie ę. niu salw d kościołem d̂en P moźdrieSy „
■ LT gwałtownością̂ koławieńatwo i korpus oficerów. Na poniedziałek Z 7'sierpnia zapowiedziana jest, rewia, zwiedzanie za-L ~ ^  tele«Tafl/ zn:> wê

kładów, po czem będzie udzielał NPan posłucha j p P^«taw:e rozporządzam ministerstwa ban-We wtorek, d. 9 sierpnia, zrobi NPan naprzód 21 E,e.sk7^ m ^mZTSnL n ^  wycieczkę do Fiiedrichsbafcn, gdzie zob/czv sie ? V  ’ KrTe*° . V1̂ i.do Uhn°- . królem Wirtcmberskim, potem na wyspaMa? i™V- ^  kolei Lelucho-nau celem odwiedzenia w. ks. B̂ ńsKo Jo- ' Z ?  * .G”ym,a,owa do Toustego. Nawróci wieczorem do Bregenz i wySdzto nfzaintozIlTacb ^  n°̂yC, nr̂ dzone h*6 stacye 
10 sierpnia do Dornbirn zkąd M l Z • t * 0™’ Tachowio> C!?4‘czynku uda się do Hohenembs d̂RankwS fX TT i ?°bT7’ T™8̂  i Brzesku. Nowe linie kirch i Blnden*. W BlnTnź nrzeSê  .wal Z* T ur̂ one będą jednakte tyl-czwartek d II atarnnł. „j- j *P * 'j c lko Pod t5rm warnnk'em, że gminy, lub osoby inte-

przez Imst i Teifs do Insbrucka. Przyjęcie władzl   yg pr-wnie w K>AtA«f»,‘a Pni.i,- ,
C 7 I 3  S o V 7db d M oiuńim* w  kL j. 3„ ,, corocmie v y .
W f c L r v j f i S T  : r wit  r - i  3r  »przez Hall, Schwarz, Jenbach do Trgernsee. Hciasain n ł ł-a • x°n”e’i -r0 ,C8Byck
, / Np ied,iffek-'t- v w  ? r r ^  1 ”k”",e

Kronika miejscowa i zagraniczna
Kraków 2 sierpnia.

h <1 ‘ ^TyfZa^ne pssiedaenie Rady miejskiej o d - .g]ono ae OSOonej Kajuty 1 ustawiono straż przy 
będme: się we czwartek (4go b. m.) o godzinie 5 e j |drzwiach. Na drn^  ^  odbył głf p0?rzeb Z j -

który dnia 13 lipca wypłynął był z Aleksaudryi do 
Marsylii, udał się był w podróż do Europy delegat 
apostolski dla Egiptu i Arabii, arcybiskup Luigi 
Cinrcia. Drugiego dnia podróży na morzu pod wie­
czór arcybiskup dostał gwałtownego bólu głowy i 
mimo pomocy lekarskiej w godzinę zakończył ży­
cie skutkiem apopleksji. Zwłoki zmarłego przenie­
siono de osobnej kajuty i ustawiono straż przy

S .tn cm e nffnie Jnt™ j Iczajeni przyjętym na okrętach. Zwłoki ubrane
Sztuczne ognie. Jutro (3go sierpnia) urządza l w gzaty bi„kupie, obciążono kulami Żelaznem! nrzv- 

p.Mądrzykowski, pyro technik, w ogrodzie Strzele-Ljązanemi d oszy i i nóg, i zaszyto w “  C ztl 
ck.m wielkie ognie sztuczne w połączeniu z kon-L ej raajtkowie wynieśli je na brzeg pokładu S e  
certom muzyki wojskowej pod osobistym kierunkiem | zebraja gię zatoga d dow6dzt^  P kanitana i 
kapelmistrza. Na zakończenie przedstawione b ęd ą lwgZTg0T „odróżni Na a i? •?
, Piekieine igrzyska* oraz rzęsiste oświetlenie 0 ^ 0 -1 ” ^  ^ r  w rnofze “ 7 P™ Z k"p,t.ana
du ogniami bengalskiemi. Ik lJtiM  Z Z a I r  w  l  P° CZ",m obecni n‘

-  Kaplica biskupa Tomickiego w Katedrze, K s i S  Ć L cif h t*” T “r'
świeżo wyre8taurowana, została otwartą do użytku I zag;ada» dawnioi .  r  f°. .0u„ * Parow nika 1 
kościelnego. Stan jej opustoszały już dawno wyma-| óij-p-awkn m u 09 ł w*Cy bl® nplel w Skodrze.
gał podobnego uporządkowania, a zachęcały do tego I , £ . ?  ^  ipCD- Nie na męczącym
piękny pomnik fundatora i marmurowy ołtarz z o- lecz na rzeczywistym lodzie w słyn-
brazem Trzech Króli. Dowiadujemy się ze świeżego K  . "• Jy !  i.J88- ,®d"weJ P»b««yńakiąj-f od- 
napisu na posadzce, że w grobach tej kaplicy po- J7.1 .81« na ty4wacb ™  k> ^ 7 "  zimowy. W jaskini 
chowani prócz fundatora, biskup Kajetan Sołtyk iii,! '/ J0S 0?.r° n!“a P^estrzeń, zwana w i e l k ą  s a l ą ,  
kanonicy Stan. Borek i Grochowski. I .ra ™oż® przeszło tysiąc osób; ponie-

-  W  kościele Ś. Katarzyny XX. Augustyaniel p08adzka Jest r*wn? j»k “a sto,a 1 utworzoną
zbudowali drugi rząd drewnianych stall wyrz7źbio-| przeźrocz78.te»° ’odn, jakby tafla szklanna, przeto
nych w stylu gotyckim; widzieliśmy też tutaj kilka ^ 0^ 0^ ; " '0 ,  n^ wa6 *Portn ^w iarskiego.
nowo odrestaurowanych obrazów stacyj z XV w., ^ nłin^  Ł „ i ! , ! .  J czarodziejsko o-
których reszta jest na ścianach krużganku. Stanęło ^
to staraniem konserwatora prof. Łepkowskiego. Do- \ *zk,a’. co .,8pra,w,l° na kl'kn8flt z«‘
bra restauracya wykazała niemałą zasługę naszego J 1 1 7  \  widzach rzeczywiście magi-
średniowiecznego cechowego malarstwa, którego u- f e -  ? powtórne oświetlenie ja-
twory te odznaczają się znakomitą charakterystyką i5  gierpn^a ° dbędzi6 S,ę w dnm

Wiadomości artytłyrrnr f Ute* ar He
i noułowr.

Świeczniki chrześciaństwa. (Pochodnie Nerona) 
Siemiradzkiego na wieczne czasy znajdują się już 
w Krakowie. Przybyły stosownie do tego co nam 
ze Sztutgardu doniesiono 29 lipca koleją. Odebranie 
ich i przeniesienie, przygotowawcze prace około 
zawieszenia i samo zawieszenie do którego użyto 
ośmnastn ludzi, trwały kilka dni. Dziś Świeczniki 
Chrześćiaństim  zawieszone gą w sali środkowej 
Towarzystwa Sztuk Pięknych i blaskiem swej pię­
kności oświecają wspaniałą komnatę, zajmując zna­
czną częśó prawej od wejścia ściany. Afisze ogłoszą 
dzisiaj radosną Krakowowi wiadomość. Kto przvpo- 
mni sobie jakie wrażenie sprawił w starym grodzie 
wspaniałomyślny, prawdziwie patryotyczny dar wiel­
kiego artysty, kiedy prezydent Zytilikiewicz obwieścił 
go misstu plakatami, ten pojmie z jakiem uczuciem 
Kraków wita arcydzieło narodowego mistrza, co 
zarazem jest zawiązkiem narodowej instytucyi, tak 
doniosłej w dzisiejszem życiu grodu Piastów 1* Ja­
giellonów i w przyszłych jego losach. Przybycie 
Świeczników Chrześciańetwa to położenie kamienia 
węgielnego pod Muzeum, Narodowe, którego mo­
ralnym twórcą, a z mocy daru swego założycielem, 
stał się Siemiradzki. Iść za jego przykładem, wszel- 
kiemi siłami starać się, aby piękna myśl w pięk­
niejszą jeszcze przemieniła się rzeczywistość, bo 
w zbiór arcydzieł sztnki polskiej, jest dziś obowią­
zkiem wszystkich artystów i mecenasów miasta i 
kraju. A zatem wyrażając raz jeszcze wdzięczność 
temu, który rzuciwszy myśl Muzeum Narodowego 
stwierdził ją szlachetnym czynem, Kończymy słowy : 
Szczęść B oże! tym wszystkim co przyłożą rękę do 
jego rozwoju.

Teraz zaś spieszmy wszyscy podziwiać arcydzieło; 
które stało się własnością naszego grodu. Świeczni­
ki Chrześciaństwa, pozostaną jakiś czas, zanim,, 
zawieszonemi zostaną w Muzeum, w sali Towarzy­
stwa Sztuk Pięknych; zawieszenie to ostateczne 

[mniemamy, iż z pewną uroczystością nastąpić-by 
powinno, i nie wątpimy, że tak się stanie.

Zipeer Bote zamieszcza w ostatnim numerze bar­
dzo sympatyczną wzmiankę o przyjęciu lekarzy i 
przyrodników polskich w Lubowłi.

Iprzeczoną: kom pozvcya śmiała, koloryt dość, w y -ln a ją  trochę Pochodnie i t r o w a , tak  ja k  postać mu- 
■robiony, żywy, a przytem  pew na swoboda w p o -Irzyna  zdaje nam się reminiscencyą g ladvatora

WITrilfl n in  ł\nrr rrołłfłiif Attt Innrr w taIhO  Afl \.vfl7PllriO0*A rOCO OOIYl^łPA .... Ci_ L _ J  1    - 1  •

W y sta w a  roczn a
Szkoły Sztuk Pięknych

w Krakowie.

figur i głębią uczucia.
— Doktorat. P. Samuel B e r s  o n ,  rodem z N o-1, ~  HarTma"n Pr*ybyr do Nowego Jorku jako de- 

wego Sącza, otrzymał d. 30 lipca stopień doktora I ^ g y ^ e g e  WCZê ° k° m,tetn rewo,ncyjnego
praw na uniwersytecie Jagiellońskim. ■ _

— Kobieta bez pnlsu. Znane są wprawdzie ta -1 » * s * o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż polieyjna 
kie przypadki w medycynie, gdzie anewryzm f  s a - |prz  ̂ rzyma a - Antoniego Muszyńskiego za kradzież

Iportmonetki z pieniędzmi, Franciszkę Chudzicównę
I  na  b sA iiiłic ń  a  J  a X — . I f .  _  J  _ I   n  1 f •

mych arteryj lub nowotwory uciskające arterye, po-1 P° r, m°j 0 .' * pieniędzmi, ̂  Franciszkę Chudzicównę 
wodują brak pulsu w jednej lub drugiej ręce. N ie - |Za. kj&óziei oóziety ; Magdalenę Czaplównę za kra- 
znanym atoli jest dotąd w nauce lekarskiej p rzy-|dz,eż mołA7'e™  mosiężnego; za pijaństwo 3 osoby, 
padek, któryby przy braku powyższych przyczyn ce­
chował się zupełną nieobecnością pnlsu w arteryach 
tak obu rąk jak i po obu stronach szyi. Zjawisko, . « |  ”  O o  O W M I Ł O ft T f r

to  n iezw ykłe  zauważył prymaryusz szpitala tarnow-1 aktach M. Bałuckiego.
■ łriA <rn Tli* I T n w a l a l r i  n o  b - K i « i «  OK 1   : I °  _

K e p c r t o e r  ( T e a s r  l  e t n i )
We c z w a r t e k  4go: Sąsiedzi, komedya w 4

skiego Dr Kowalski na kobiecie 35-letniej, leczonej j  

tamte, a przedstawiwszy je najprzód lekarzom w Tar- ] 
nowie, przybył w sobotę do Krakowa wraz z chorą, j

W s o b o t ę  6go: Po raz pierwszy m i e s z c z a ­
n i n  s p a n o s z o n y  Moliera.

(Kask otwarta w dzień przedstawień w bufecie- *« n  „  * , . . . ------ ---------- . 7 1 uuwuna w azien przeastawien w bufecie
gdzie tak prof. Dr Korczyńsk! . prof Dr Rozner jak Zimowego teatru od 9ej rano do 12ej; w Letnim 
i prymaryusze szpitala S. Łazarza Dr Paszkowski, Za-1 teatrze od 5ej po południu) 
rewicz, Żuławski, tudzież Dr Warsohauer przypadek! ________
ów unikatem w nauce lekarskiej nazwali. I — , ___ ._. . _     „  , .-  -  - J 1 — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół fztuk

, jknyob w Suki e nn i c ac h  otwarta codziennie od godz
stali z grupy większych posiadłości wyborem u z u - |  Hej do 4ej prócz poniedziałku. — Ws ‘
pełniającym pp. X. Makary Maniecki, proboszcz!oeotów, w dnie powszednie 80 centów. 
r Żywcn, Józef Paschina, adjuukt sądowy z Milów-| “ .Muzeum Teefanlosno-przemysłowe w gmaohs Franci 
i  i Teofil Chwalibóg, notaryusz w Żywcu. I o d %L

-  Moltke w Tatrach Sjciaiwy j . L J  rcMccac P  ^
szatek praski Moltke, styany stratapk, z sr ied z itla la llod ik lego  m ^w/sssiedulćiiioiak oo-
w ubiegłym tygodniu Tatry od strony węgierskiej, łaziennie od 12ej do lej próoz niedziel, lwiąt i feryj uni 
dokąd wybrał się z Szlązka Pruskiego nie w celach!wersyteckioh.
strategicznych lecz jako zwykły ciekawy turysta. I — D. 1 sierpnia przeważnie pochmurno, wietrzno; 
Przybywszy do Szmeksu, wybrał się zaraz następne {termometr od 18 3 doszedł do 30'6 C. Barometr za
go dnia mimo swych 8 krzyżyków, które dźwiga 
na barkaoh, piechotą zrana do doliny Zimnej wody, 
później zaś zwiedziwszy poblizką okolicę, powrócił 
po kilkudniowym pobycie na Szlązk.

— W Zakładzie Drohowyzkim sierót i ubo­
gich odbył się 30go lipca doroczny popis uczniów

rzystniej niż czytanie zajmuje umysły wielu wy­
borna i to podwójna orkiestra kąpielowa, liczne 
koncerta muzyczne i jeszcze liczniejsze fortepianu 
których wynająć można na każdej ulicy po kilka. 
Jest tu nawet od r. 1768 teatr zimowy i letni, a 
świeżą uchwałą rady miasta przeznaczono 300,000 
sir. na wybudowanie gmachu odpowiedniego dzi 
siejszym pojęciom i wymaganiom sceny. Należa 
łoby też przeznaczyć sumlę na dźwignięcie szpitala 
dla ubogich, bo ten który istnieje, Fremdenhospi- 
ial, przyjmuje zaledwie 150 chorych. Zabaw gło­
śnych, balów i tańców nie dozwala hygiena. Da­
wniej, kiedy organizmy były silniejsze a sztuka 
lekarska mniej skrupulatna, Karlsbad bywsł wi­
downią wspaniałych igrzysk i hałaśliwych zabaw. 
Zjeżdżano tn z hukiem i trzaskiem ze służbą, 
kuchnią i stajnią- Na. z Fryderyk August II. wy 
prawiał 1691 r. wyścigi konno na Alte Wiese. 
Ojciec jego Jerzy III wydawał czarodziejską ucz­
tę na Neue Wiese, w której sam usługiwał zapro­
szonym gościom. Na cześć Cesarzowej Elżbiety 
anstryaokiej i jej córki M. Teresy urządzono* 
1721 r. walkę byków i niedźwiedzi i t. d. Do 
1831 r. Polacy nadawali tu ton towarzyskiemu 
życiu i mnogo przetrwonili pieniędzy, nietylko na 
zabawy, ale na gry hazardowe. Przepych polskich 
dam, przebierających się po trzy razy na dzień, 
dokonał ruiny wielu. Od tego czasu Karlsbad 
przestał być miejscem rozrywki i zbytku, a stał 
się szpitalem świata. Monotonię i ciszę jego życia 
rzadko bardzo i tylko z okazyf jakiej ważnej uro­
czystości przerywa głośniejsza zabawa. Wszystka 
rozrywka ogranicza się na spacerach pieszych łub 
powozowych, koncertach i iluminacyi.

WJaściwi mieszkańcu Karlsbadu są narodowości 
niemieckiej, odznaozają się zamiłowaniem pracy, 
ochędostwem, z w ł a s z c z a  k o b i e t y  gotową do

ezyna się podnosić; o g. 7oj rano d. 2gdstan jego 
był 740-2 millim., term. 20-4 C. — Wiatr zacho- 
dnio-północno-zachodni.

— We środę d. 3 sierpnia: Znalezienia Ś. Szcze­
pana.

Nie da  się zaprzeczyć, że popis uczniów szkoły 
Sztuk pięknych w  tym  rokn w ypadł mniej pomyśl­
nie ja k  w  przeszłym . W e wszystkich praw ie kur­
sach różnica w ielka daje się czuć. Oddziały rysun­
kowe o wiele słabiej są reprezentowane w  tym 
roku, szczególnie kurs rysunków  głów z natury  
i pół-figur.

N a przeszłorocznej wystawie wybór modeli był 
lepszy, b y ła  też w iększa obfitość 'i rozm aitość ty ­
pów charakterystycznych, a  wykonanie tych rysun­
ków  było nadzwyczaj staranne i poprawne. Dzi­
siaj jedyny kurs k tóry  nas najw ięcej zadowolnił 
jest oddział rysunków  z gipsu.

Co do m alarstw a olejnego, mianowicie w  pierw­
sz y m  kursie (głowy i m artwa natura) bardzo mało 
widzimy studyów godnych pochwały. P rzem aga 
w  ogóle koloryt ceglasty i jakaś niepewność pę­
dzla. Z studyów noszące piętno prawdziwie arty ­
styczne^ wym ienić nam w ypada prace pp. Borkow­
skiego i Łysiew icza (m artw a natura). Głowa ko­
biety Daezyńskiego i Chłopczyk^ Popiela. ~ ,

W  drugim kursie widzimy postęp. Rardzo ła 
dne są studya akadem ickie (nagości) mianowicie 
p. D aezyńskiego, a z pół figur Starzec, Krzeszą, 
Dziewczynka D aezyńskiego, trzy  kompozyeye,pierw 
sza D aezyńskiego: Polowanie, i K rzeszą Szwedy 
pod Kircholmem i M aksymilian w Byczynie, zasłu“ 
gują na szczególne odznaczenie. W  p. Daczyńskim 
w idzim y na przyszłość bardzo zdolnego portreci­
stę i m alarza rodzajowego. Ma technikę wyrobio­
ną i dobry smak.

Co do p. K rzeszą, je s t to młody talent bardzo 
wiele obiecujący, kształcący się w innym zupełnie 
kierunku. Z tem peram entu i z zam iłowania jest m a­
larzem  historycznym w całem znaczeniu tego słowa. 
Jestto  powołanie jego. Szczęśliwie i od razu w kro­
czył na  w łaściw ą drogę; jego kompozyeye są tego 
dowodem; pierw sza Szwedy pod Kircholmem  już 
je s t nam  znaną z w ystaw y Przyjaciół Sztuk P ię­
knych, gdzie zw racała naszą uw agę w przeszłej 
zimie. Już w  tym  obrazie m łody artysta  zdradzał 
ta len t oryginalny. M aksymilian pod, Byczyną jest 
postępem. Jakkolw iek są  to pierwsze próby młode­
go artysty, m ają  już wartość artystyczną [nieza-
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myślę, nie bez zarzutów, lecz wolna od wszelkiego 
naśladowania, oto są główne i charakterystyczne 
zalety jego pędzla.

Szkoła kompozycyjna (Meisterschule) pozyska 
prawdopodobnie na przyszły rok dwóch now yći 
szermierzy, bardzo utalentowanych w  pp. Daczyń 
skim  i Krzeszu.

W  tym roku w ystaw a tej szkoły (Meisterschule, 
bardzo szumnie się przedstaw ia przed naszymi o- 
czyma. Z artystów  już nam  znanych z przyszłoro­
cznej w ystaw y(pp. Rossowski. Bućhbinder i Mrocz­
kowski] Jedyny p. Bućhbinder w ystępuje z płótnem 
mniejszego rozmiaru Zygm unt ITT, o którem  już 
pisaliśm y w przeszłym roku, obraz na  dokończe­
niu. do którego wrócimy dalej na właściwym miej­
scu. Autor Skazanej tą  razą  daje nam~ wielkie 
płótno, przedstaw iające W jazd Jadw igi do Kra­
kowa; jestto  dopiero obraz ledwie zaszkicowany, 
trudno więc o czem innem mówić jak  o kompo- 
zycyi, k tó ra  nam  się w ydaje bardzo dobra i w y­
bornie pojęta. Znając zasoby techniki p. Rossow- 
skiego nie wątpimy, że potrafi zwyciężyć wiele 
trudności dotąd mu nieznanych, a pochodzących 
z przedmiotu nowego i ściśle historycznego, i da 
nam na przyszły rok piękną illustracyą dziejów 
polskich. Co do nas, mówiąc otw arcie, wolelibyś­
m y obraz mniejszy i więcej pokrew ny jego Ska­
zanej, k tó ra  mu zdobyła powszechne uznanie. Ros­
sowski jest malarzem myślącym, czuje i umie wv 
razić co czuje, to też nam żal. że w tym roku 
zboczył z właściwej drogi. W  obrazie, k tóry  w i­
dzim y ębecpie, najpiękniejsza zaleta jego talentu 
nie znajdzie pola do popisania się.

Co do Wesela Zamoyskiego ledwo naszkicow a­
nej na  dużem płótnie, przyznajem y otw arcie, że 
tem at zdaje się nam zupełnie nieodpowiedni dla 
p. Mroczkowskiego. Z szkicu niepodobna sądzić o 
ile nasze zdanie je s t rneynualne, lecz z poprze­
dnich prac artysty  mam y mocne przekonanie, że 
jego pędzel nie nadaje się do tego rodzaju m alar­
stwa. Szkoda byłaby wielka, gdyby piękny talent 
p. M roczkowskiego m iał się wykoleić na niewła 
ściwej drodze.

Do tych wielkich płócien dodać nam w ypada 
kom pozycyą wielkiego rozmiaru p. F ran . Żmurki 
pod tytułem  Śm ierć Agrypiny. P an  Zmurko już 
je s t dobrze znany w świecie artystycznym ; jestto 
młody talent wiele produkujący i posiadający nie­
pospolite zdolności. Oprócz mnóstwa małych stu 
dyów, znane są jego obrazy: Śmiemr Kleopatry, 
Napój miłosny, Esterka itp. Z praw dziw ą gorącz- 
kowością tworzy bezustannie, lecz dotychczas nie 
przyszedł do skupienia ducha i do samopoznania, 
kształcił się zagranicą i dopiero od dwóch la t p ra ­
cuje w  szkole Sztuk pięknych pod kierownictwem 
dyrektora J . M atejki. P. Zmurko po raz pierw szy 
dał obraz na  wystawę szkoły. Od czasu jego  przy­
bycia do K rakow a bardzo zmienił swoją technikę; 
jestto  szczególne znamię, charakterystyczne tego 
tem peram entu wrażliwego i niespokojnego, że tak 
jakby  na  miękkim wmskn wszystkie w rażenia zo­
staw iają w  nim swoje ślady. Z tąd zarzut często 
robiony, że przypomina M akarta. Gottlieba. Maxa, 
Siem iradzkiego itp. Dla m alarza tak  ja k  dla literata, 
to samo się dzieje, w szystkie szkoły się odbijają 
w pierwszych dziełach, dopiero później się wyrabia 
talent oryginalny. P. Zmurko pomimo powodzenia 
jak ie  m iał dotychczas, a może naw et z przyczyny 
w łaśnie tego powodzenia, znajduje się praw ie obe­
cnie na tej sam ej drodze, ja k  był Rossowski przed 
dwoma laty. Jestto  moment krytyczny, k tóry  ma 
rozstrzygnąć o jego talencie. Dotychczas ten talent 
zdradzał się w niektórych jego  pracach, lecz nie 
w ystąpił jeszcze stanowczo. Jestto kap ita ł cenny, 
tak  ja k  piękny i obfity łan zboża, gdzie wróble 
gospodarują.

Nie możemy jeszcze, powiedzieć, że Śm ierć  
A g ryp in y  będzie owym zbawiennym plonem spodzie­
wanym, bo trudno nam ze szkicu wyrobić sobie sta­
nowcze zdanie; ale o ile sądzić można, je s t to 
szczęśliwy k rok  naprzód. Tylko zależeć będzie 
od młodego artysty  rozwijać wrodzone zdolności 
i skupić o tyle ducha, aby stanąć; na wysokości 
zadania tego. Tem at je s t bardzo p.ękny, lecz w y­
m agający wiele pracy i myśli.

Choć kompozycyą jest niezła, wielu zmianom 
z pewnością ulegnie przy dalszem rozpatrzeniu się. 
N ajpiękniejszą część obrazu tw orzą bez zaprzeczenia 
grupy z pierwszego i drugiego planu na lewo od 
widza. Grupa dwóch kobiet mianowicie nadzw y­
czaj się nam podoba, jedna  z tw arzą nam iętną i 
obojętną, a druga z profilu patrząca z przeraże­
niem na Nerona, Ładna też głow a tego wscho­
dniego człowieka w  łódce. Są to pojedyncze szcze­
góły, godne talentu p. Żmurki. Ćo do Nerona, 
j e s t t o  naszem zdaniem postać chybiona, również 
jak kobieta na wpół obnażona, na której się 
wspiera. Schody na  lewo i na praw o przypomi-

tego samogo obrazu. Są to drobne rzeczy, dające 
się zresztą łatwo poprawić.

Teraz przechodzimy do obrazu p. S. Buchbin- 
d e ra : Zygmunt TTT. W  zeszłym roku gdyśm y go 
widzieli jeszcze szkicem, szczególną! zw rócił 
naszą uw agę i w sprawozdaniu naszem pisaliśm y, 
że może być z tego r obrnz znakomity, jeżeli p. 
Bućhbinder wykończy go z akuratnościa i sumien­
nością jem u właściwą. “ Otóż obraz stoi przed nam i 
nie skończony zupełnie, ale w stanie, w jakim 
się znajduje,m usim y przyznać, że o wiele przewyż­
sza. wszystko, czegośmy się spodziewali od niego. 
Trudno znaleść dzisiaj taki „tour de force“ tech­
niki m alarskiej.

Widocznem jes t. że artysta postanowił okazać 
w tym obrazie swój talent w całej pełni i do ja ­
kich zdumiewających rezultatów można przyjść 
przy sumiennej i wytrwałej pracy. He go ten o- 
braz kosztował i kosztować bedzie trudów i po­
święceń. łatw o pojąć; lecz za to wartość jego jak o  
prawdziwego i'znakom itego dzieła sztuki, tćm w ię­
k szą  będzie i zapewni mu w sztuce polskiej stano­
w isko‘poważne i trwałe.

P. Bućhbinder jest już wytrawnym i skończo­
nym artystą  w  całem tego słowa znaczeniu. Jest­
to charakter silny, m ający cel w ytknięty, i dążący 
prosto do niego. Obrał sobie rodzaj mało upra­
wiany w naszych czasach i przypom inający b ar­
dzo szkołę holenderską, lecz nniić pogodzić głó­
wne zalety tej szkoły z w ym aganiam i sztuki dzi­
siejszej. M artwa natura pod jego pędzlem nie jest. 
rzeczą suchą, lecz pełną^ życia i praw dy. Je s t 
harmonia ciepła w całości obrazu, w której każdy 
irzedm iot się uwydatnia plastycznie, naturalnie i 
smacznie, bez efektów sztucznych. Ton ogólnie 
spokojny, czysty i poważny. W tym rodzaju ma- 
arstw a p. Bućhbinder nie ma współzawodników. 

Nie omylimy się tw ierdząc, że jego płótna będą 
poszukiwane i należycie ocenione przez znawców, 

to w bliskiej przyszłości.
Był także na wystawie Szkoły mały obra- 

zeczek tegoż samego artysty, przedstaw iający 
głowę starej mieszczanki z średnich wieków, k tóry  
jest małem arcydziełem. Z tej główki tak szla­
chetnie pojętej i robiącej tak  miłe w a ż e n ie  n a  
widza, można mieć wyonrażenie o wszechstronnym 
talencie Buchbindera. Robi to w rażenie starego 
obrazka, wyjętego z jednej z pierwszorzędnych 
galeryj. Styl, charakter i wykonanie, nie pozosta­
w iają nic do życzenia.

Portrety dwóch mężczyzn zdradzają także w tym 
artyście bardzo dobrego portrecistę. Nie potrzebu­
jem y zachęcać p. Buchbindera do dalszej pracy; 
znamy jego  pracowitość i żelazną wytrwałość. 
Z przyjemnością widzimy, że nie zawiedliśm y się , 
oceniając jego talent w przeszłym roku, za co 
jesteśm y mu wdzięczni.

Jeszcze m am y zapoznać naszych czytelników 
z młodym a rty s tą , który w stępując w tym roku 
po raz pierwszy na wystaw ę „Meisterschule!1, ob- 
( arzył ją  niepospolitym obrazem pod ty tu łem : 
Wyświecona,

Wyświecona p. Herncisza, ma pokrewieństwo 
listoryczne z Skazaną  p. Rossowskiego. lecz z in ­

nej zupełnie sfery ducha pochodzi. Nie je s t to ju t  
cicha i nieszczęśliwa ofiara miłości, tak poetyczna 
i wzruszająca, ale raczej czarownica czy cyganka, 
lub grzesznica bezwstydna. Rył zwyczaj w śre ­
dnich wiekach i aż dn końca XVTTI wieku, „wyświe­
cać0 czyli prowadzić nagie prawie za miasto 
wśród pospólstwa, noszące pochodnie i miotły, ko- 
ńety  złego prowadzenia się lub posądzone o czary. 

Oddane na pośmiewisko pnbliczne, po spełnieniu 
tej kary , m iały prawo wrócić do m iasta, obiecu­
jąc  poprawę.

Otóż na tern tle jest osnuty obraz p. Herncisza. 
’rzedstaw ia nam kobietę* okrytą prześcieradłem , 

wyprowadzoną z ratusza krakow skiego na ulicę, 
gdzie tłum wielki na nią czeka. Już chłopcy za­
palają  pochodnie, woźny czyta wyrok, ka t otw iera 
pochód hańbiący. Wyświecona postępuje za nim 
odwracając głowę od woźnego z spojrzeniem peł- 
nem efronteryi. Czuć w niej podstępna i niepo- 
iraw ną naturę.

Kompozycyą świetna, ruch i życie wszędzie w ca- 
ym obrazie, rysunek śm iały i poprawny, dobra 
perspektywa, oto są zalety tego dość w ielkiego 
iłótna.

P. Hem cisz równie ja k  p. Rossow ski, kształcił 
się jedynie w Szkole Sztuk Pięknych w K rako­
wie. Poznać też w obrazie jego charakter i zna­
mię tej szkoły. J e s t  to bardzo pocieszający objaw 
jej rozwoju, że rok rocznie w ydaje tak  zdolnych 
artystów, za co w yrażam y tutaj, kończąc nasze 
sprawozdanie, najszczersze uznanie za zasłngi po- 
ożone w tej mierze przez D yrektora i profesorów 
Szkoły Sztuk Pięknych krakow skiej.

J. Mien.

usługi uprzejmością, swobodą umysłu, kształtną 
budową ciała i przyzwoitością, której pilnie i na 
każdem miejsi u przestrzega bardzo dobrze uorga- 
nizowana polieya miejska. Do niedawna była to 
ludność głęboko wierząca, pobożna Świadczą o tem 
nazwy dawane górom i skałom otaczającym Ksrls 
bad: na najwyższem wzgórzu osadzono 3 krzyże 
i nazwano je Drei Kreuze; myśl na wskróś chrze­
ścijańska, nad zdrojowiskiem, j»k nad kulą ziem­
ską panuje krzyż zbawicielowy. Na skale ster­
czącej nad parkiem miejskim świeci olbrzymi 
Chrystus na krzyżu, na innej skale stoi wielka 
statua kamienna św. Bernarda, a jeszcze na in­
nej kamienna statua św, Jana Nepomucena. Roku 
1700 wybudował na wzgórzu nad Alte Wiese kr. 
Sternberg kaplicę Matki Boskiej ozdobioną różue- 
mi obrazami i napisami. Jest tam i polska modli­
twa do Matki Bożej. Na głównęm placu Markt- 
platz dźwignięto 1716 r, kolosalnych rozmiarów 
statuę Trójcy Przenajśw., jako ex-votum  za oca­
lenie miasta od grasującej zarazy morowej. Oprócz 
gotyckiego kościoła parafialnego św. Magdaleny 
istnieje tu na dawnym cmentarzu od r. 1500 ko­
ściółek św. Jędrzeja fundowany przez jakiegoś 
pana von Brandem w którym znajduje się piękny 
obraz św. Patrona, pendzla Leonarda da Vinci. 
Przy wzrastającej ludności parafialnej kościół o- 
kazał się szczupłym, należało pomyśleć o nowym. 
JJd pierwszej połowy XVI w. zarządzali parafią 
.  ̂ a aus dem Kreutz-herren- ritter-orden. Był 

“ 5 ° °  rycerski założony w XII w. w ziemi 
r w h  ; * Początkiem XIII w. przeniósł się do

_b flagi wał się królom czeskim we woj- 
. rfQI*y*a®1- Podczas reformacyi przestroił 

8,?Ży- Poniew*ż dobra arcybiskup- 
stwa praskiego przez większą część XVII wieku 
zostawały w obcych rękach, albo zniszczone były

wojenną grabieżą, przeto cesarze mianowali ośmiu 
z rzędu wielkich mistrzów przekształconego zako­
nu arcybiskupami Pragi,a komturowie i rycerze 
objęli zarząd 27 parafij w Czechach,w Wiedniu i 
w Peszcie.

Dzisiaj zakon ten liczy nie więcej nad 70ciu 
członków, zachował dawne tytuły, kapituły i ślu­
by, ale w niczem nie różni się od księży świec 
kich, bo nawet swej sukni czarnej z czerwonym 
krzyżem wyszytym na piersiach nie nosi prócz tyl­
ko podczas czynności kościelnych. Bogactwa swe 
go nie raz jeden użył dobrze; i tak z fan tuszów 
zakonu wybudowano w Karlsbadzie 1736 r. ist­
niejący po dziś dzień obszerny kościół w stylu 
rococo, wyłożywszy nań 95,000 złr. i 1000 duka­
tów od cesarza Karola VI. Wieżę kościoła ozdo­
biła Marya Teresa 1763 r.]o sześciu tarczach go­
dzinowych. Tym zewnętrznym oznakom pobożno­
ści towarzyszyły praktyki religijne i surowa mo­
ralność. Wprawdzie i tutaj zagnieździł się prote­
stantyzm i przez lat 74 tu panował, ale od roku 
1627 datuje się powrót do katolicyzmu, i katolic­
kich zasad moralnych.

Pomimo tak wielkiego napływu gości z różnych 
stron świata, a żeńskiej usługi po kawiarniach i 
domach, niesłyszauo nigdy o gorszących wypad­
kach. „Mieszkanie gośoia uważano jako świętość0 
pisze historyograf StBhr. Ta zewnętrzna przyzwo­
itość, skromność i uczciwość panuje tu jeszcze 
dzisiaj, jak może w źadnera innem zdrojowisku, 
chociaż z pobudek zapewne innych. Rozgospoda- 
roJ?ał się tu bowiem od 1868 r. indifferentyzm 
religijny na dobre. Dawniej, lubo przeważna część 
mieszkańców trudniła się rzemiosłami, przestrze­
gano najskrupulatniej niedzieli i święta; dzisiaj, 
zwłaszcza od r. 1872, nikt nie zna niedzieli. Sze­
wcy, których tu najwięcej, a wyborne ich obuwie,

praczki i szwaczki, kupcy i^kramarze, wszystko
to aż do lej lub 3ej godziny po południu pracuje 
w niedziele i święta za warsztatem lub stołem i 
kupiecką ławą; kościół na pół pusty, tylu w nim 
pobożnych ilu gości kąpielowych zawita. To też 
w tej świątyni ubogo i niedosyć chędogo, widocz­
ne zaniedbanie, którego c lę ić  winy, nie na sa­
mych parafian spada.

Jesienią i zimą otwierają się fabryki koło bu­
dowy lub naprawy domów, które przed lym  ma­
ja muszą być skończone, i znów w niedziele i 
święta publiczne roboty odbywają się w najlepsze. 
Zamiast dawnej prostoty i mierności zapanował 
wśród mieszkańców przepych i zbytek; grosz wy­
zyskany przez lato, obraca się zimą na bale i 
wieczorne pochulanki i ubiory. Dziewczęta posłn- 
gująee w kawiarniach* noszą latem perkaliki, cho­
ciaż czasem i jedwabne suknie, a zimą stroją się 
jak jaśnie wielmożne damy. Wyradza się też po­
woli niewidziana przedtem chciwość groszą, a 
współzawodnictwo z żydami, którzy tu pootwiera­
li gęsto swe magazyny i sklepy, potęguje tę bnyd 
ką wadę.

W tym dachu liberalizmu wychowuje się mło­
de pokolenie. Od 24 lat istnieje tu ochronka ma­
łych dzieci od 3 do 6 rokn pod opieką Sióstr św. 
Karola Boromeusza, ale szkoły ludowe już są u- 
rządzone na stopę liberalną. Zamiast dawnego ka­
tolickiego Gelobt sei Jezus Christus, usłyszysz 
tylko Gułen Morgen, Guten Tag, Dopiero w Radzie 
i zarządzie miasta, tu jut liberalizm najwyższy. 
D i niedawna, żadne inne wyznanie chrześeiańskie 
nie miało swego domu modlitwy. Dopiero 1856go 
roku protestanci urządzili sobie skromny Bethaus, 
rozszerzyli go, ozdobili wieżą i dzwonami roku 
1865. W roku 1861 wybudowali sobie Anglicy 
kościół w stylu gotyckim bez ołtarza i ozdób.

Wp i ę ć  lat potem 1866 roku stanęła bardzo gn- 
stowna kaplica prawosławna ze składek zamo­
żnych Rosyan, przewyższa jednak wszystkie, wspz- 
ntała w stylu romańskim, z piękną ornamentyką 
wewnątrz, na najpiękniejszej nUcy parkowej, dźwi­
gnięta 1878 roku bóżnica żydowska, na którą zło­
żył Izrael blisko 150,000 złr., a jeszcze 60,000 
pokryć mu należy. Sądziłbyś, że to kościół kato­
licki; jest coś nakształt ołtarza, gdzie przechowu­
je się thora, jest ambona, są nawet piękne or­
gany. Rabini noszą suknię czarną z rabatami jak 
pastorzy protestancęcy, na głowic coś nakształt 
naszych biretów. Tylko psalmy śpiewają po be 
brajsku, kazania i inne modlitwy mówią po nie­
miecku. Kobiety znajdują się na galeryacfa ota­
czających główną nawę, mężczyźni z nakrytą gło­
wą na dole rozpierają się w ławkach, rozmawia­
ją i rozglądają się jak nie w domu modlitwy.

Jest coś aktorskiego w całem tem nabożeństwie 
refjrmowanych żydów; nie religia to, ale sekto.

To równouprawnienie wyznań tak namacalne,
i jako postęp sławione, bałamuci do reszty reli­
gijne pojęcia katoUckich mieszkańców, którzy po­
padają coraz bardziej w indifferentyzm, a ducho­
wieństwo nie dosyć działa przeciw prądowi złego.

Polityką zajmuje się tylko inteBgencya, do któ­
rej należą tu oprócz urzędników i kupców, wła 
ściciele większych warstatów i fabryk. W czasie roz­
ruchów praskich strzegli się głośuo objawiać swo­
ich anti- czeskich usposobień, ale wszyscy są i 
nazywają się Niemcami i należą do partyi oentra- 
łów. Niektórzy z nieb zawiązali się w stowarzy­
szenie polityczne północno - zachodnich Czechów i 
w stowarzyszenie naukowe Vorwdrts popierające 
kulturę niemiecką na ziemi ozeskiej.

S. Z.
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Spraw y szk o ln e .
Wystawa robót ręćtnych i  przyrządów nau­

kowych szkól krakoivskich. 
(Dokończenie).

Godziny nauki robót ręcznych i ryznaków w se- 
*®inarynm nie są wcale godzinami wytchnienia lub 
^ 'g łośnych  rozmówek uczennic, są  to godziny 
*taufcl na seryo, i trudność zachedzi wielka dla 
8Pn.wozdawcy w podniesieniu szczegółów, gdy 
^szyatko umiano doprowadzić do pewnego stopnia 
'ówtości. Mimo to uderzały pewne prace szcze- 
Sólaiejszem wykonaniem, smakiem lub pracowito- 

Trudno np. przemilczeć zbioru prac p. o 
jK a r liń sk ió j z lat eterach, zajmującego osobny

i i narożnik Bali, a sam przez s ą  dają y 
Plaau naukowego, obok postępu, zdoluośa i n 
fmiernój pracowitości kandydatki. D d ^ s i a -  

|  ty również prace zbiorowe uczennic wykonane na 
fiecz zakładu, jak  np. serwetka szydełkowa Igo 
W i0 i cały garnitur czcpeczków i kaftaników 
?*ydełkowych i drutowych, jak piękne serwetki 
1 podnszcczki gipiurowe 2go kursu, jsk  w spania- 
*k poduszka atłasowa * aplikacyą kretonu wykona­
ne przez Marecką i W. Estreicherównę, jak wre 
s?cio prześliczna serweta biała z haftem koloro- 

| tyym p. Łucyi Podgórskićj. Kurs czwarty, którego 
fotografie w pięknćj winccie wykonane u Bizańskie 
Ro zdobiły salę, wystąpił z całemi tuzinami ko- 

I *znl i kaftaników pięknie odszytych i jeszcze 
| Piękniejszemi haftami ozdobionych tudzież kilko- 

^  okazami krawiecczyzny.
Wszystkich jednak znawców i nieznawców zajmo- 

kunsztowne a nawet kosztowne prace panny 
7**eckiój (haft? kolorowe i arabskie), Popowiezó- 

(hafty białe i roboty szmuklerskie), Podgór- 
5 $  (koronki i hafty jedwabne), Teicbmanówny 
^ fty  arabskie), Gutenbergówny (hafty białe, robo- 

'Kiełkowe i aplikaeye na aksamicie), Cbodackićj 
misterne), Bienenfaldówny (wyszywania na 
japohskićj). Dobrowolskiej (hafty jedwabne 

”i* ttk n ie), Naglówny (hafty kolorowe i białe), 
„ J^eż  różne skombinowane roboty Znańskiój, Pia 

Smolarskiój, Butkowskićj, Zimlerówny A- 
to « b iś j,  Dunajewskiśj, Wyrobówny, Heufeldówny, 
L^bsteinówn?, Milerowirzówny, Psarslrićj, Kwiat 
^ ^skiói Majewskich, Żegestowskiój i wielu m- 
*£®h. Zwracały też uwagę dwa bukiety kwiatów 

skonane z wosku bardzo udatnio przez liOjasi©* 
w^*ównę i Rosenfeldównę. 
u  1 ogródek PrObla zostający pod kierunkiem p. 
"Vsryi Schillingówny nie pozoBtał w tyle; widz a- 
J  ®y systematyczny szereg wszystkich robótek i 
*sbaw, wykonany już -to przez ogrodniczki ju t  to 
Pfzez dziatwę, począwszy od wyplatanek, robót 
1 grochu i drutu aż do wyszywanek i wykłuwa- 
bek z zastosowaniem takowych do drobiazgów in­
troligatorskiego przemysłu ; wreszcie cały stós a ra- 
ctćj piramida koszów i koszyków najrozmaitszej 

. formy, sposobu wyplatania i przeznaczenia wyko­
nanych przez uczennice zakładu pod kierunkiem pan- 

: gzefrankówny kosztem Wydziału krajowego.
Wszystko to ułożone ze smakiem i wdziękiem u 

i znawczyń budziło żywy interes pod-

g f e & K S E S
' C  iowodzi ładn, porządku i pracy na seryo. 
%  te tT bscni w różnych porach P° razy kilka na 
V sS w ie  mieliśmy s/osobność słyszenia wiele go 
W  słów uznania Dr Seredyńskiemu za trudy 

t podjęto w urządzeniu tćj u a ty  bez toastów wora- 
Kdzie i wiwatów, ale za to z prawdziwym i to 
różnorodnym pożytkiem krajowych i pozakrajo- 
wych pedagogów. Widzieliśmy też wielu zwłaszcza 
Pozakrajowycb pilnie notujących tematy zadań 
Piśmiennych, adresy wykonawców przyhorów nau 
Nowych, tablic i przyrządów, a nawet notujących 
> s ó b  wykonywania robót ręcznych, z któremi 
s’ę po pierwszy raz spotykano a uprzejme nczen- 
"•ce dając w tćj mierze gościom właściwe infor- 
jn»cye, zdawały niejako powtórnie egzamin dojrza- 
*aści. Datki rzucane na tacę przez gości nienale- 
*ących do zjazdu pedagogicznego, wzbogaciły fun- 
*insz na bnrsę dla dzieci nauczycieli o 50 złr., a 
*ięc i w tym względzie odniesiono niejaką ko- 
r*yść na rzecz publicznego celu. Chociaż więc 
braków niewvkazal na wystawie szkolnćj żadne- 
to  e b *  . i .  w , „ . t u .  „ k o -
& . l i i  n . l . i j t ,  od,lal, a  co oajwatmoj-

**chęty praktykowanych na wszystkich na świe
cie wystawach mimo to wszystko, podjęte trudy

1 ‘ych bardzo niewielu, którzy p. Seredyi8kl.e“ n 
b^yszli z n»n,nca. odniosły ntjpożądińsze rezulaty.

M S ®leczniczych, gd tfm dg*O beznaw szy  się ze zdro- 
- J f k S S S  W  będą mogli zale 

ie ? i y m T c y » tom 1 0W . Ć  od podróży 
edy w kraju własnym równy dla 

3 S X a  pożytek osiągać można; jeżeli każdy 
z uczestników wycieczki z każdego miejsca leczni­
czego z osobna wyniósł przyjemne wrażenie, to 
nobvt w Szczawnicy przez część czwartku i piątek 
był z pewnością jak gdyby koroną tych wrażeń 
i na długo dla wszystkich pozostanie pamiętnym, 
ty h  miłemi postarano się go urozmaicić rzeczami, 
tak gościnnie, uroczyście i można nawet powie­
dzieć świetnie podejmowano tu zaproszonych gości.

Ależ bo ci goście przybyli tu już z gotowym 
nastrojem tego usposobienia, które nie umiem ina­
czej nazwać jak! serdecznością, a którego] meza- 
czerpnąć w drodze do Szczawnicy nie mogli, bo 
tej oschłości, co to jej godłem: nil adm iran ,w ser­
cach Polaków Bogu chwała nie ma. Nic bardziej 
nie usposabia człowieka do podniosłych i szla­
chetnych uczuć, nic bardziej nie czyni go skłon­
nym do przyjaźni, dobroci i pobłażliwości dla 
nych, do wdzięcznego przyjmowania dowodów przy­
chylności dla siebie, słowem do tego co nazwa­
łem „serdecznością", jak yddok piękuej Batury, 

cóż dopiero jeżeli tym człowiekiem jest^Polak, 
zawsze dla wrażeń otwarłem na raźcież,a

z sercem

Wycieczka
tokkich lekarzy do zdrojowisk podkarpackick.

S z c z a w n i c a  30 lipca-
w J*żeli wycieczka lekarzy polskich do zdrojowisk
**jowycb wypadła wogóle bardzo udatme, bardzo

i jeżeli spojrzawszy w około na zachwycające wi­
doki przyrody, może sobie powiedzieć z chlubą, 
„wszystko to nasze, polskie, rodzinne, wszystkie
te cuda na polskiej znajdują się ziemi!

A sposobności do takich wrażeń i do takiej 
chluby szlachetnej nie brakło zaprawdę uczestni­
kom podróży w Lubowni do Szczawnicy, zwła­
szcza zaś z Czerwonego klasztoru, gdzie pożegnano 
się z wózkami i odbyto resztę drogi Dunajcem 
płynącym pomiędzy urwistemi ścianami olbrzymich 
Pienin. Piękności tego miejsca są tak słynnemi, 
że nawet zagraniczni turyści coraz częściej zaglą­
dają tu dla ich widzenia i uznają jednogłośnie, iż 
żegluga Dunajcem z Czerwonego klasztoru do Szcza­
wnicy należy do najpiękniejszych wycieczek w ca­
łym Swiecie. Tem większej popularności używa ta 
wycieczka między Polakami, z których mało kto 
jej nie używał, minęły bowiem, dzięki Bogu, te 
czasy, kiedyśmy znali lepiej Szwajcaryę, niż kraj 
własny, Alpy i Apeniny, niż Tatar, brzegi Benn, 
niż brzegi Popradu lub Dunajca. D la teg o też  opi­
sywać tych prawdziwych cudów, jakie się oglą­
dają w podróży Dunajcem,nie myślę, bo zresztą 
i nie wydołałbym temu i zbyt przekroczył ogra­
niczony zakres mego zadania. Powiem tu tyiao, 
że ci z uczestników wycieczki, którzy po raz pierw- 
Iszy tę drogę odbywali, byli jej pięknościami za­
chwyceni do głębi duszy i po prostu zdumieni, 
bo żaden — jak  mówili — opis nie daje słabego 
nawet pojęcia o tem, ozem tu jest rzeczywistość. . .

W Czerwonym klasztorze ośmnaście t. z. „tró­
jek", (t. j. tratw, złożonych z trzech powiązanych 
z sobą łodzi) zabrało całe grono podróżnych wraz 
z ich pakunkami i ruszyła w drogę flotylla dłu­
gim szeregiem, w którym naczelna i ostatnia tratwa 
strojne były w kolorowe flagi i zielone wieńce. 
Ciągle w tym samym szyku, utrzymvwanym bie­
głą ręką odświętnie przyodzianych flisaków, po­
suwała się improwizowana flotylla dalej i dalej, to 
wymijając wężowemi kręgi najeżane na dnie ka­
mienie śród fal szumiących i burzliwych niby fale 
morskie, to rozciągając się w prostej linii na ci­
chych, błękitno-zielonych, gładkich jak  zwierciadło 
g łęb iach ... Wartki bieg rzeki pędsił statki, pra­
wie bez pomocy wioseł, coraz dalej i dalej, a tym­
czasem przed oczami mijały ciągle to zachwyca­
jące wdziękiem* i porywające wspaniałością, to 
przerażające grozą widoki „ Trzech k o r o n „ P la -  
wnicyu, „G r a b c ó w „Facznihowej Skały", „Li 
garkowyeh Słałpów* i najwyższej ze wszystkich 
„Sokolnicy", między któremi wije się Dunajec 
w tak chimerycznych zagięciach, że zdaje się — 
już go nie ma, już zapadł się kędyś w przepa­
ściach, — aż oto znowu nagły żwrot w lewo lub 
praw o,i znów szeroka jego wstęga, to śnieżna od 
piany, to błękitna jak  niebo, to ciemna jak  bory 
świerkowe, rozściela się daleko, jak  okiem zaj 
rzoó •  •  •

Bądź milcząc w mimowolnej zadumie, bądź wy­
dając okrzyki podziwu, bądź przysłuchując się od- 
głosom wystrzałów, pochwytywanym i powtarza 
nym po kilkakroć przez echa skał, grono pog-

wykwintnych kształtów estetycznych luk tryum­
falny (rysunku p. Moraczewskiego), na którym 
śród smukłych filarów zieleni, połączonych z sobą 
misternemi splotami i festonami kwiatów i wstęg 
i uwieńczonych wielkiemi flagami rozmaitych barw, 
umieszczono w środku duży herb Akademii Umie­
jętności, po bokach mnóstwo herbów różnych ziem 
i powiatów, wszystko to zdobne w pęki flzg mniej­
szych, pod głównym zaś herbem jaśniał duży 
złocisty napis Witajcie.*

Przy tej bramie zgromadziła się cała publiczność 
kąpielowa —  i powitano przybyłych r salwami 
z możdzieży, muzyką i mówką, którą w serde­
cznych słowach krasomówczych wypowiedział sza­
nowny gospodarz Zakładu Dr. Majer.

Ztąd pieszo, z muzyką na czele, przygrywającą 
ulubione pieśni polskie, udali się goście wraz 
z całą publicznością do Górnego Zakładu, przy­
strojonego wspaniale we fligi, wieńce i herby, 
w którego restauracyi, w „sali mniejszej* ocze­
kiwała podróżnych obficie zastawiona wieczerza. 
Przez wzgląd na znużenie gości podróżą nie wzno­
szono na niej żadnych toastów, zwłaszcza, że na­
leżało ją  skończyć co rychlej, bo ochotników ocze­
kiwał b a l . . .

Rozpoczął się on o 9tej, w „Wielkiej Sali“ tejże 
restauracyi, przyozdobionej uroczyście, i był wy­
jątkowo wosołym i ochoczym. Miał on fizyonomję 
taką właśnie, jak  mieć powinny zabawy „na wo­
dach." Mężczyźni byli w ubiorach zwykłych, na­
wet w lekkiej odzieży turystów. Panie nie wysi­
lały się także na stroje balowe; prostota i gust 
dobry zastępowały tu miejsce paradnych balowych 
snkien, a przecież wdzięki pań nic a nic na tem 
nie straciły, owszem większego może nabrały uro­
ku, bo Kongresowiacy, a  szczególnie Czesi nadzi­
wić się nie mogli, jak  liczną jest w Szczawnicy 
w tym roku plejada gwiazd i gwiazdek pierwszo 
rzędnego blasku. . .  Nomina sunt odiosa, bo obra 
ża ją . . .  skromność, przeto nie wymieniam nikogo 
(nawet inieyałami, chociaż długą mam w zapasie 
lis tę ... , , .

Pięćdziesiąt kilka par tancerzy splatało się 
diylu i wywijało dziarsko w mazurze, ku wiel­
kiemu zadowoleniu gospodarzy zakładu, wrdeczme 
cieszących się zawsze, jeśli się ich goście bawią, 
a cóż dopiero goście tak mili i bilzcy eeren, ja* 
dzisiejsi. . ,

Po zabawie, która się przeciągnęła, wbrew zwy­
czajom kąpielowym, aż do lszej, udało się grono
lekarzy do przygotowanych dla siebie miesz__
w „Sali Czytelni" i na Miodziusiu. Troskliwy o wy­
gody gości p. Szlachtowski pościel dla nich sp 
wadził aż z Krakowa. Wszyscy tedy mieli noclegi 
doskonale. (Dokoiczente nastąpi).

Gospodarstwo Handel i przemysł.
Kolej transwersalna.

Budowę kolei transwersalnej podzielono, jak  do 
noszą Dziennikowi Polskiemu, na trzy kierowni­
ctw a; drogą Stanisławów-Husiatyn kierować bę­
dzie inżynier Klemenczicz, drogą Grybów - Za­
górze inżynier Suchanek, a drogą Żywiec-Nowy 
Sącz inżynier Neuhuber. Każda z tych dróg dzieli 
się na trzy sekeye a każda sekeya, na trzy losy. 
Nadto przypadają jeszcze dwa losy ua drogę Zy. 
wiec-Czacza. Wszyscy inżynierowie polscy, dyspo­
nowani w odziale trasowym jeneralnej inspekcyi, 
zostali poleceni Dyrekcyi budowy kolei państwo­
wych.

W l e d e *  31 lipes.
Ą  O k o w i t *  Na nsszea targowisku 85*75- 

36*— zlr.
P e s z t ,  30go lipoa: — *----------’— s« . — w r e ­

e l a w, 30go lipca: w nriejseu 54*70------ — na
lipiec 54*60 mrk. — — S z o z e o i n ,  30golipca:

złr.; spirytus —*— sir. — W r o c l a w :  pszenica 
— złr.; żyto —*— sir.; owies — ■*— złr.; spi­
rytus —*— złr.; kukurudza —•— złr.: K o l o n i a  
paseniea —*— złr.

różnych po półtoragodzinnej żegludze wylądowało 
nareszcie w Szczawnicy o jgodzinie 6 wieczorem 
z pełną lnersłą najmilszych w rażeń. . .  .

U przystani czekały na przybyłych powozy 
wózki i czekali na nich gościnni gospodarze Za 
k ladn, prezes Akademii Dr Mzjer i D ' Bzie,

' i r Ł z » . m  przywitanie przebyte “  y **!'’1 

W & e& m o ta  bmdze p i,key,

Ostatnie wiadomości.
Do telegramu wczorajszego o zebraniu ludowem 

w Sybicy na Szląsku dodać możemy, iż nchwa- 
łono t»m cały szereg licznych rezolucyj: a ) zmia­
nę wyborczą w księstwie cieszyńskiem na zasadzie 
równości obowiązków, równości praw, b) zmianę 
nstawy z d. 10 lutego 1873 r. w ten sposób, aby 
sądy nieprzyjmowały skarg i podań, któreby nie 
irzeszły pierwej przez sądy pokoju, c) aby spra­
wy spadkowe traktowane były przez sądy a nie 
przez notaryussów, d) zniesienie przymusu legali­
zacyjnego, e) sądy i urzędy winny przyjmować 
pisma zarówno polskie jak  niemieckie i w tym ję 
zyku na nie odpowiadać, w którym będą podane, 
f )  w szkołach Indowych język ojczysty, a niemiecki 
ako przedmiot w wyższych oddziałach winien być 
iważany, wykłady w seminaryum nauczycielskiem 
w Cieszynie winny być w języka polskim; w szko- 
ach średnich polski i niemieoki język winny być 

zarówno pielęgnowane; w powiecie frydeckim te 
same prawa należą się ludności czeskiej, g) zapro 
wadzenie galicyjskiej ustawy o pijaństwie z n- 
względnieniem stosunków, h) votum zaufania dla 
gabinetu hr. Tasffego zwłaszcza za opiekę nad 
udnością rolaiczą, za uregulowanie podatku grun 

towego, za ustawą przeciw lichwie i t. d.

Korespondent z Wiednia do Pester Loyda zgo­
dnie z naszemi informacyami widzi byt gabinetn 
ir. Tasffego zapewniony, ale upatruje przyczynę 

główną tego w tej okoliczności, że w delegacyach 
wspólnych przedłożony będzie zwiększony budżet 
wojskowy, a taki przeprowadzić może tylko wię- 
iszcść, na której opiera się br. Tasffe i która 
lapiera jego gabinet.

W dalszym ciągu Dr Seydler mianowany, zo 
stał nadzwyczajnym profesorem fizyki matematy­
cznej z wykładem czeskim na nniwersyteeie prag 
skim. Książę biskup z Brr*en wydał Het paster 
«ki z powodu napadu na orszak towarzyszący 
zwłokom Piusa IX.

r .  .taDO-id t a . ń  H p-tak , ) * >  -  B“ ’
ku dla krajów zaciągnąć pragnie ks. Mikołaj.

w miejscu 55*70 mrk., na lipiee 55*50 mrk., na Ii 
piec-sierpień 55*50 mrk., na jesień 53*20 mrk.—  
B e r l i n ,  80go lipca: w miejscu 57*80 mrk., na li- 
piec-sierp. 67*—  mrk., na sierpień-wrzesień 56*60 
mrk., na wraeś.-paids. 53*60 mrk. —  P a r y * ,  30go 
lipca: na ten miesiąc 62*25 frk., na sierp. 62*60 frk„ 

i wrzesień — *—  frk., na wrzes.-gruda. 61*—  frk.

T e l e g r a m y  i b o i o w e  Gazety Lwowskiej 
dnia 30go lipca. — W i e d e ń :  pazeniea 12*25 do 

12 50 a!r.; *jto  od 9*10 do 9*50 itr.; jęcsmień
0*__ do 0*—  złr.; kukurudza od złr. 0*—  do 0*—
zlr.; owies od złr. 0 —  do 0*—  złr.; —  okowita 
pr. 10,000 liter proeent od 85*75 do 86*—  zlr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11*35 do 11*40 zlr.; rzepak (sior.-wrze.) od 12*87 
do _ • —  złr. — B e r l i n ;  pszeniea żółta 209*25; 
tyto — •— złr.; spirytus Ioeo 57*— ; olej rzepako­
wy 54*30sir. — S z c z e c i n :  pszeniea: — *-------- *—
złr.; rzepik (jeden.) —*—  zlr. — P a r y ż :  n^H  
159 kilogram. 68*—  słr.; olej rzepakowy 80*50

Zjazd w Gastein zajmuje dosyć żywo opinię 
publiczną , organa wiernokonstytucyjne wiedeńskie 
chciałyby go przemienić na wodę na ich mtyn i 
puszczają najnieprawdopodobniejsze wieści, jak 
ę  n. p., że ks. Bismark ułożył zjazd cesarza 
Franciszka Józefa na wyspie Mainau z książętami 
niemieckiemi, aby uspokoić w Niemczeeh umysły 
wzburzone wypadkami praskiemi! Przedewszyst- 
tiem, aby uspakajać wzburzenie, trzeba, żeby 

istniało, a nie ma go wcale w Niemczech; nastę 
pnie o ile wiemy, ks. Bismark w najmniejszej 
mierze nie podziela obecnie zapatrywań liberalnej 
prasy wiedeńskiej. W Petersburga zjazd gasteinski 
miał sprawić j&knajgorsze wrażenie; po nadejściu 
wiadomości o nim burzliwa miała się odbyć na 
dworze narada i postanowiono na niej podróż do 
Moskwy, jako odpowiedź na spotkanie dwóch ce 
sarzów w Gastein. Stronnictwo nieprzyjazne Niem­
com wziąść miało stanowczo górę. Za to wszystko 
jednak nie ręczymy, lecz zapisujemy dla wiado 
mości. __

Książę Napoleon napisał odezwę do komitetu 
wyborczego bonapartystowskiego, w której żąda 
rewizyi konstytucyi.

Niektóre dzienniki odebrały telegram z Rzymu, 
że dzisiaj (2 . b. m.) ma się odbyć konsystorz, na 
którym Papież ma mieć alpkucyę o wypadkach 
w czasie przenoszenia zwłołt Piusa IX.

Zo Rzymu odbiera „N. fr . P r .« telegram, że 
Mancini da reprezentantom mccarctw zadąwalnia- 
jące oświadczenia względem utrzymania w mocy 
ustawy gwarancyjnej; pytanie tylko, czy reprezen- 
tunel europejscy zgodzą się d i  zdsnio korospon- 
denta WN. fr. P r.u, że oświadczenia te będą rze­
czywiście zadąwalniającemi. Dzisiejszy telegram 
biura korespondencyjnego z Paryża nie stawia tym 
widokom zbyt pomyślnego horoskopu.

Katkow wita w Moskiewskich Wiedomostiach 
przyjazd cesarza do Moskwy artykułem nadzwy­
czaj silnym za nieograniczoną władzą Cara a prze­
ciw wszelkim ustępstwom. „Cały lud jest za Ca­
rem." Ione dzienniki zapisują suche tylko spra­
wozdanie z pobytu.

Telegramy własne „Czasu.̂u
W i e d e ń  2 sierpnia. Wiener Ztg ogłas**, żo 

z okazy i przeniesienia rsdcy sądu wyższego aem* 
rowicza w stan spoczynku, wyrażone mu zostało 
najwyższe uznanie zasług jego. W Krakowie rad ­
ca sądowy Szczepański mianowanym został rad­
cą sądu wyższego. — Nordd. Algg. Ztg donosi: 
Ks. Bismark odebrał liat z Frankfurtu, zawiada­
miający go, że trzynasta sprzysięgło się na zgła­
dzenie go ze świata. — W Pomeranii wschodniej 
powtarzają się w wielu miejscach napady na ży­
dów.

Telegramy biura korfcsp,
W i e d e ń  2go sierpnia. W. Ztg. ogłasza za­

mianowanie Dra Rappa, marszałkiem krajowym

2 Bierpnia. Monde utrzymuje, że ode- 
br-ł z Rzymu wiadomość o gotującym się napa* 
dz o pospólstwa na Watykan i wzywa do modlitw

P a r y  i  2go sierpnia. Według wiadomości pry­
watnych z Konstantynopola, Sułtan nakazał przy­
tłumić gub amatorowi Tripoli* ruchy nieprzyjazne
Fr-ncyi. . . .  , , , ,

R z y m  2 sierpnia. Zarządzony na poniedzia­
łek konsystorz oflłożony został z powodu lekkiej 
słabości Papieża na czwsr.ek lub piątek. Dzisiaj 
pierwsza konftrencya z powoda francusko-wioskie- 
go traktatu handlowego. Mancini i Noaidps wy­
mienili między sobą najserdeczniejsze oświadczenia.

L o n d y n  2 sierpnia. W Izbie niższej 0('P <̂  
władając [na zapytanie oświadczył rząd, że rząd 
indyjski nie zamierza emirowi Afganistanu dalszej 
udzielać pomocy. Rozszerzanie się Rosyi w Azyl 
środkowej nie jest obojętnem Anglii. Niezależność 
i całość Afganistanu jeBt rzeczą nzj wyższej wagi, 
Anglia nie zezwoli na żadne mieszanie się ob’ego 
mocarstwa. Rząd nie otrzymał od Chedywa żadnej 
wiadomości, jakoby się lękał wojskowego powsta­
nia i zbrojnej żądał pomocy Anglii i Francy i. 
W Izbie niższej przyjęty został 111 głosami prze­
ciw 12 wniosek Gladstone, aby w ciągu reszty 
sesyi dawać pierwszeństwo interesom państwa. Pod­
czas rospraw Parnell trzykrotnie przy woł sny do 
porządku, został uchwałą Izby na czas trwania 
sesyi z Izby wykluczony. W  Izbie wyższej zapro* 
lonował rząd drugie czytanie ustawy agraryjnej 
io dłuższej dyskusyi, w której Salisbury środki 
rządowe najostrzejszej poddaje krytyce i oświad­
cza, że przedłożenie o stosunkach Irlandyi przyjąć 
ednak należy, lecz że nalegać będzie na zmia­

ny. Dyskusya nad ustawą agraryjną odroczona do 
wtorku.

P e t e n b u r g  2 sierpnia. Cesarstwo przybyli 
wczoraj do Niżnego Nowogrodu, witani z zapałem 
na całej drodze cd Moskwy przez wielkie Damy 
iudu. W Niżnym Nowogrodzie był Car obecnym 
poświęceniu nowo budującej Bię na pamiątkę Ale- 
ksadra II katedry.

f f e te ra b s u rg :  2 sierpnia. W układach odby­
wających się w Rzymie między kuryą rzym ską* 
delegowanemi rosyjskimi, zażądał papież przy­
zwolenia na to, aby się wdał w korespondencyę 
z arcybiskupem warszawskim Felińskim, zostają­
cym od czasu powstania polskiego na wygnaniu 
w Jarosławiu, celem zasięgnięcia od niego zdania 
o położenia, w jakiem się znajduje Kościół kato­
licki w Rosyi. Ze strony rosyjskiej odmówiono 
przyzwolenia na to żądanie.

■ k w rsa . — W i e d e ń  2 sierpnia 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 77 85 . — Renta 
srebrna 78*65. — Renta złota 94*15— 6,./ Renta 
złota węgierska 117*70. — Losy z roku I860. 
132 - —. _  Akcyje Banku Narodowego 8o3*—- — 

Akcyje kredytowe 367*80. — Londyn 117*35.— 
Srebro * Napoleony 9*31—. — Lombar­
dy 128*75. — Losy 1864 roku 176*—. — Akcyje 
kolei Karola Ludwika 827*50 — Akcyje kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 7186’50. — Akcyje kole 
węg. półn.-wschodn. 172*25. — Anglo-Bank 157*— . 
Obligacyje indemn. galicyjs. 101*50. — Losy prem. 
węgierskie 128*50. — Akcyje kolei Koszycko-Bog. 
153*—. — Akcyje kolei półn.-zach. anstr. 228*— . 
5% Listy zas t hipoteczne 103*60. — Marki 57*35 
Ruble 125*— — 6 % Listy zasta. galic. Zakładu 
k redy t Ziem. 103*—. — Nowa renta papierowa 
96*30. — 4°/0 Renta węgierska 91*10.

Usposobienie giełdy: stałe.

Jak  nam z Cetynii donoszą, hr. Jan  Stadnicki 
udał się w głąb kraju dla zwiedzenia lasów, któ-

BEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n to n i S l o b u k o w t k i ,

pieniędzy i papierów publ.
ó w  6 Sierpnia-

iskle za 100 ta. ■ 
srebrny obrączkowy . • • 

5**1 niemieokie za 100 marek •
Inki? Pspbrowe roeyje 
M.SS srebrny obrączkowy 
5*k i niemieol ‘

g g a s .................................£*&eryal Włłny ................................
^rebro anstryaoUe aa 100 ałr. • • • 
*®Pony arebrne płatne ca 100 złr. • •

Listy zastawne i ohligi*

listy zaet. Tow. kredyt, ziemsk. 
tiji listy ,  bankn hipot .

listy dłużne galio. zakł. włość.
6Ś liaty 'zast. Banku hipot. gal. z pre.

J5*/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 

listy zast. g. z- kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 

listy zast. g z kr z. w Krakowi^ zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. _ w. a. 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . j 

listy zastawne Król. Pol- ser‘T'
& listy zastawne Król. Pol. ser-B 
5* listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
^  listy likwidacyjne Królestwa Pol-

fAkcye kolejowe i bankowe.
^koyejkolei Karola Ludwika . • •

» „ Lwowsko-Czemiowieckiej
» banku hipot. we Lwowie 
» banku gal. dla h. i prz. w Krak.

• Losy krajowe.
m iasta^K rakow a...................

y miasta Stanisławowa . ■ •

? !

za 100 rubli 
100 rubli 
100 rubli 
100 rubli

.fpo złr. 210 
200 
200 
200

płacą

123 -  
1 58 

56 76 
5 46 
9 25 
9 50 

tlOO -  
99 60

102 50 
101 -
96 -

101 75
103 — 
103 50
102 50

%  -  

101 -  

101 -

103 50
97 -  A
97 — 8
98 752
86 — p

326 — 
185 — 
296 --

19 75 
24 50

żądał.

1258- 
1 64 

57 75 
5 56 
9 86 
9 60 

100 -

104 75
102 50 
97 50

103 -
104 75
105 50
103 75

99 -

104 -

104 -

107 -  
99 —a. 
99 

100 - 2  
87 50g

329 — 
187 -  
306 —

21 —  

26 -

W l s ś s ń  1 Sierpnia.
ObUgi długu państwa. 

4V.V, Renta papiero™ * * * * ;
ii/'i/, „ srebrna.........................
4 V, » *łot? jom  p0‘ 250 ałr!

}/*  * !  I860 „ 100 „
4 /* * * 1864 w 100 w

n 1864 ,  60 „
Losy Como-Benten *
ObUgi indtm niM acyjne.

10V. podat   '*
B ukow ińskie .. * • •  *
OalicyisW e......................  \
Morawskie * - - * *
Niższo-anstryackie • • #
Wyższo-austryaskie . ^
gzląskie . • * * * ; l
Styryjskie * * 7% »
Siedmiogrodzkie . •  ̂ „

:ty Renta węgierska 0gtbahn).
4 ł/,?ć „ ” ,

Akcye bankowe.

Bod en-Credit . 80 .
Credit-Anstalt dla Han i prz. 160 „

200 „

Gal. Banku dla Hand, i Prz. AW . 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 
IJnionbank • • • • * "  
Verkehrsbank ogólny • •
Wied. Bankverein . • •

Akcye kolei.
A lbrechta......................  200 złr. bezf
AliOld-Fiume. . . . “

100
140
100

77 80|
78 75 
94 10

122 25 
131 50 
138 75 
175 75 
173 50 
29 60

106 
100 
101 40
104 50
105 50
103 — 
108 -
104 75
98 6
99 75 
98 50

135 -  
117 65

77 95
78 90 
94 3r

122 75 
132 -  
134 25 
176 50 
174 -

106 60 
101 -  
102 -

105 50
106 60

99 25 
100 25 
99 25 

135 95 
117 8<

98 25 ------

155 70

247 -
366 60 
360 25
254 50 
841 -

147 70 
147 50 
141 -

91 50 
180 -

156 2,

248 -  
366 8 
860 75 
255 50 
845 -

834 -  
148 -  
148 -
140 26

92 50 
180 50

Donau - Dampfsch. - Ges. 525 sir, W
Elżbiety .
Lłnz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol . • • 
Ferdynanda Nordbahn. 
Franciszka Józefa • • 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg • • 
Lwowsko-Czem.-Jassy. 
Nordweet anstr. . • • 

■ „ L it B.
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I . . 
Staata-Eisenb.-Gesell. • 
Sfldbahn (Lombardy) * 
Theisbahn (Oisaóska) • 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . • - 
„ Westb. Stuhlw. .

210
900
900

1050
200
210
200
900
200
900
900
900
900
900
200
200
200
200

Listy zastawne, 
ty  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
gv . B .d *  ( W *  J g -

6*/. Tow. kred", krakowskiego 18 lat 
7*/, Listy dłużne Włość. „ . .
6J/,^Towarzystwa kredyt. ^  g  jg

W, bal. Tow. kred. ziemsk..................
5*/, Gal. Tow. kred. ziemsk. . • *. :
5*/ n nowe 37 lat
6V* ” Bank. ffipot. Iwow.. • • •

&*/, B a n k  austr. węg. (Ń a fio n a i.)  waK ą̂  
5% Szlasko aust. Bod.-fcedit-Austalt
  “Tęg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat

Boden Kredit-Institut.

Priorytety kolei.
Albrechta......................... 300 złr. 5'/#
AlfOld-Fiume . . . .  200 

„ „ Em. 1874 . 200
Donau-Dampfsoh. 100 i 200
Elżbiety ...................... 100

Em. 1863 , , 300 a t  ■

6V.
4*/,%

płacą żądąją
648 - 649 -
209 59 210 50
189 - 189 50
183 75 184 25
9365 2360

195 50 196 -
327 75 328 25
152 50 153 25
1&5 25 186 -
224 50 225 -
257 25 267 76
166 25 166 75
171 - 171 50
354 75 865 25
129 — 129 50
249 75 250 25
171 - 171 50
172 50 173 25
174 76 175 50

116 75 117 25
101 - 101 50
103 - 104 50
106 - 106 50
102 50 103 -
98 — _ _
96 30 96 80

102 — 102 ar­
102 - n a  2f
103 25 103 75
108 25 103 7f
101 35 101 50
:101 50 — _
ilCO - loG 50
103 25 103 7f

96 10 96 60
97 60 98 101
95 - 95 50

IM  - 100 40
100 - 100 50

:4$

Elżbiety Lłnz-Budweis . 900 złr. f^ś 
„ Em. 1870. i 900 „ „

„ 1872. . .900 „ ,
„ Salzb.-Tyr. 1878 900 „ „

Eperies. Tam. węg. część 800 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4V,>< 

„ .  wal. austr.. . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/79 ty
„ pot. 14 milion. 1879 . „
„ poż. 1876 r. . . 100 sir. ty

Franc. Józefa Em. 1867 . 900 „ „
„ „ Em. 1878 . 900 „ „

Gal.-Karol.-Lad. I Em. . 800 .  .
O ,  1867 800 ,  .

„ m  ,  1871 800 .  .
Koszyeko-Oderb. . . .  900 
Lwow.-Ozer. I Em. 1865 800 

H „ 1867 800
m  „ 1868 800 
IV „ 1872 800 

Nordwestb. austr. . . .  200 * „
„ Lit. B. . 200 „ „
„ Em. 1874 200 „ „

R u d o lfa .......................  300 „ „
„ Em. 1869 . . .  300 „ „
„ Em. 1872 . . .  300 „ „
„ Salzkam. gut. zł. 200 „ „

Siedmiogrodzkiej 1 • • 200 - .
Staatseisenbahn • • • 500 tr. ty
Slidbahn (Lombardy). • 500 fr. ty  

„ . . 200 złr. ty
Theissb.-Gesell.....................  „ „
w w .* a .Ł * * » ń i l i ; » >  • ;

* Nordost . * * • 800 „ „
złotem . . 200 „

’ Westbahn . . . .  200 „
„ Em. 1874 200 " "n i» w n

Losy.
ty  Donau Ręgul. . . • . *h-. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

» Węgierskie . . .  100
„ Tureckie . . . tr. 400

'  owe ......................... złr. 100

102 50
03 50 

102 8*1108 20

106 -  
101 76 109 25
107 50 
105 25 
104 — 
102 40 
102 10 
99 50

108 50 
106 -  
104 50 
192 70

99 75

S8 30
96 90 

)101 80
99 50
97 50 

104 25 
103 25

100 40 
99 90 
99 90 

>116 25 
95 -

C Sary.........................  .
4V, Doi lau-Dampfseb. .
Intcpmkn...........................* »
Keglewioha....................... .....
Krakowskie....................... .....
Ofner (miasta Bndy) . . . .
P allty ................................ .....
R u d o lfs ............................ .....
S a lm a ......................................
Salzburgskie....................... .....
8 t  G e n o is ....................... .....
Stanisławowskie . . . . ,  
47,7, TryesteńsUe . . . .
47, ■ • • • .
Waldatełna.............................
Windlsehgritza.........................

Waluty.
Dukaty w ażne........................
20 fran k ó w k i........................
Imperyały rosyjskie . . .  
Funty szterl. angielskie . . 
Lhy tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . •

m  75106
90
107,
90
40
42
107,
49
90
49
90 

106
60
91 
91

133 -

102 25

92 90
94 80

112 75

L w ó w  1 Sierpnia.
Akcye Bankn hfp. gal. 200 złr.
57, Listy zast Tow. kred. «em. 
4°/, „ „ *

• " * — ** .

5*/! Obligi indemn. gal- 107, podat. 
67, .  pożyczki krajowej . .

87-letnie.

116 50, 
136 50 
120 -  

25 25 
188 76

ą ira r iz a w a  28 Lipca.
47, Listy zastawne II seryi . . .

kupon
57, „ „ nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne...................

kupon

16 -
20 -

40 60
41 50

51 25 
21 -  

47 50 
25 -  

198 25 
66 50 
30 60 
49 -

6 65 
9 30 
9 66 

11 67 
10 61 
67 85 

124 —

810 -  
101 85 
% 15 

101 85 
108 26 
103 50 
101 60 
103 —

mb. kop

112 —  
24 — 
17 -  
20 60

41 — 
19 50 
51 75 
21 60 
48 — 
55 50

129 —

81 60
42 76

6 57

IU
U 72 
10 68 
67 40 

124 50

814 — 
102 85 
97 15 

102 85 
104 26 
106 50 
102 60 
104 25

rub, kop.

040 -  
99 85 

050 
87 10 

063

X
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księgarni katolickiej
Hr** W ł a d y s ł a w a  n t ł k  o w i i k i e g i

INFORMACYA
dla zwiedzających Kraków.

W ydanie czwarte. Cena I O  centów, 
NAJNOWSZY I NAJTAŃSZY PRZEWODNIK 

PO KRAKOWIE. (1640-8-12)

L. 431.
I .

(2019-1 3>

;m

Na wystawienie nowego budynku 
szkolnego w L i s z k a c h  z twarde 
go materyału za cenę kosztoryse 
objętą w kwocie 8311 złr. 1 c. w. 
m  minus ogłasza się licytacyę.

Chęć mający wziąść budowę tego 
budynku szkolnego w przedsiębior­
stwo zechcą pisemne oferty do dnia 
10 sierpnia 1881 godziny 12tej w 
południe w urzędzie gminnym w Li­
szkach oddać, gdzie plan i kosztorys 
oraz warunki licytacyi są złożone 
do przejrzenia.

Z Rady szkolnej miejscowej
w Liszkach d. 28 lipca 1881 r.

POTRZEBNA JEST ZARAZ 
nauczycielka Izraelitka lub inna chcą­
ca iść do domu izraelickiego. — Wiadomość 
w biurze Jędrzejewskiej przy ulicy Brac­
kiej pod L. 158 w Krakowie. (2066-1-2)

S1TBJEKT
z handlu galanteryjnego, z dobrem 
poleceniem, znajdzie zaraz umiesz 
czenie w S kładz ie  lamp K. OKONIA 
w Krakowie. (2065-1-2)

Siewnik rzędowy 
do rzepaku

nowy, z fabryki rolniczej Hohenhei- 
mu, znajduje się na składzie w Śmier­
dzący do sprzedania za cenę 100 ma­
rek. —  Bliższej wiadomości udzieli
zarząd gospodarczy poczta L i s z k i .

(2018-1-3)

Brasslcon
środek na ból głowy przygotowa­
ny przez Władysława Rimsyana,
niejednokrotnie zastosowany w lekarskiej 
praktyce, okazał się w zupełności odpo­
wiadającym swemu celowi, szczególniej 
w nerwowych c i e r p i e n i a c h  
g ł o  wy.

Podpisano 
Inspektor lekarski Dr. Kwaśniewski. 
Radca Stanu Dr. Tabure.
Dr. Zagórski.

Zaświadczenie to , jako jedno z wielu 
przytaczamy dla dowodu, o ile Brassl- 
eon płyn od bólu głowy prze­
wyższył w skuteczności wszelkie inne do­
tąd w kraju i za granicą znane specyalia. 
Całą jego zaletą jest to, że: 1) w parę 
sekund usuwa zupełnie zwy­
czajny ból głowy, a najdalej 
w dwóch minutach leczy mi- 
greniczne cierpienia; 2) Jako 
środek zewnętrzny nie potrze­
buje byc' wprowadzonym do 
organizmu: 3) jako lotny nie 
pozostawia najmniejszych śla­
dów bytności swojej w organi­
zmie. — Liczne świadectwa pp. Dokto­
rów, a także zezwolenie Władzy lekarskiej 
na wprowadzenie tego środka w użycie, 
świadczyć mogą o prawdziwości wyż wy­
mienionych zalet i skutków Brassiconu, ja­
ko pierwszego w kraju specyfiku przygo­
towanego przez aptekarza Wł. Russyana.— 
Każdy flakon Brassiconu opatrzony jest sto­
sowną broszurą i pięciokolorową etykietą 
z trójkolorowym podpisem fabrykanta.

Laboratoryum W ł. Russgana w W a r ­
s z a w i e ,  ulica Bracka Nr. 2.

Składy Brassiconu w K r a k o w i e  w a- 
ptece .pod Tygrysem" F. Gralewskiego, 
„pod Słoniem- E . Słockmara, „pod złotą 
Koroną" J . TrauezyAskiego w Rynku gł

Cena flakonu 1 złr. (2005-1-)

Trzy piwnice duże

Cesarski 
do Krakowa

z oryginału

JULIUSZA KOSSAKA,
akw arelodruk, wykonany w pierwszorzę­
dnym zakładzie artystycznym G. Seitza 
w W andsbeck, na pięknym kartonie, wiel­
kość 72— 105 ctm., (2022-6-12)

wyszedł nakładem firmy

Kutrzeba i Murczyński
W KRAKOWIE.

Cena 1 egzcmpl. 1* z łr .
Przy odbiorze większej ilości odpowiedni 

rabat.
Na prowincyę posyłamy franco.

K o n k u r s
L. 465. [1992-3-3]

Posada l e ś n ic z e g o  egzamino­
wanego w N o w y m t a r g U  z ro­
czną płacą 210 złr., 10 sąg drzewa, 
na pomieszkanie 60 z łr ., na utrzy­
manie konia 100 złr. i pniakowe —  
est zaraz do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą swoje na- 
eżyeie udokumentowane podania do
l a  s i e r p n i a  1 8 8 1  r o k u  do
Zwierzchności gminnej w Nowym- 
targu.

No wy targ dnia 15 lipca 1881 r.

U n e  d a m e  f r a n ę a i s e ,
de la haute Sociótó parisienne (veuve 
et sans familie) dćsire entrer comme 
Dame de companie, dans une familie, 
de l’aristocratie polonaise. —  Ecrire, 
avec tous les dćtails A Mme Roux, 
de St. Martin No 53, Rue Blanche 
& P a r i s .  (2031-3-3)

Wysadki ananasowe
w przyszłym roku rodzić mające, ma na 
sprzedaż ogrodnik Franc,szek Gołębiowski, 
poczta Majdan pod Kolbuszową. (2036-6-9)

O O O O O *  o o o o

8 MAJĄTEK

0
0

w pszennej glebie, blisko ko­
lei, przestrzeni l l O O  m o r ­
g ó w ,  przeważnie role i łąki, 
dom wygodny okazały w o- 
grodzie, z inwentarzem dobo­
rowym do nabycia. B l i ż ­
s z a  w i a d o m o ś ć  u  W .  
a d w o k a t a  H o r w a t a  
w e  L w o w i e  p r z y  u l .  
K o p e r n i k a  p o d  l .  3 2 .

(2012-4-26,

O O O O O tO O O O '

Fabryka kości m o o tjc I i
od 16 łat w okolicy istniejąca, w roku 
1878 do B e s k u  o. p. Z a r s z y n  
irzeniesiona. sprzedaje 50 ko mąki 
tościanej parowanej i kwasem siar- 
czanym zaprawianej, po 5 złr. w. a. 
na miejscu. (1990-2-3)

KAST
o g n io tr w a łe

F ryderyka  Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w AGENCYI dla ROLNIKÓW
S .  M l k n c k l c g o

w Rynku gł. pod Nr. 28,
(1844-203-)

l O B E Ł E
świeżo z drzewa zrywane, 

netto 42/10 kilo moreli opakowanych 
f r a n c o  2 złr.

„ 42/io kilo b r y n d z y  świeżej 
f r a n c o  2 złr. 75 cnt. 

wysyła codzień (2027-3-3)
Tom asz Cfurowlcz,

VII., Konigsgasse Nr. 11 B u d a p e s t .

OGŁOSZENIE.
Publiczny akt rozlosowania dzieł sztuki 

między Członków Towarz. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych, odbędzie się w Poniedziałek dnia 
15 Sierpnia b. r. o godz. 12 w salach Wy­
stawy. Wzywa się przeto tych pp. Kores­
pondentów i Akcyonaryuszy, którzy dotąd 
nie uiścili należności za akcyę, ażeby naj­
później do dnia 10 Sierpnia pod utratą 
zapewnionych korzyści pieniądze do kasy 
Towarzystwa nadesłali. (2017-2-3)

Kraków, dnia 27 Lipca 1881 r.
D Y R E K C Y A  

Tow. Przyjaciół Szfuk Pięknych
w  K r a k o w i e .

S E A K Ł 4 H
wychowawczo-naukowy męzki 

T o m a s z a  I le n d la .
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych 

' todziców i Opiekunów, że szkoła ludowa 
włączona z Zakładem moim wychowaw- 
jzym i naukowym w Krakowie (ul. Bracka 
Ir 159.) reskryptem Jego Excellencyi p. 
dinistra oświaty z d. 19 listopada 1880 r. 
j . 18288, podniesioną została do rzędu 

Szkół publicznych, z prawem wydawania 
świadectw w Państwie ważność mających.

Kurs nauk rozpoczynam na rok szkolny 
x 881/2 w dniu 1 września tak z uczniami 
jrzychodnimi, jako też w Zakładzie moim 
stale umieszczonymi. (1850-5-13)

I I I 1 r  ’/.m ili od Dąbrowy a l 1/, raili 
i B J  I A Ó  0(1 Tarnowa, obszaru 407 raor- 
W W  gów dorodnej ziem i, pięknemi
■  ■  I  W  w #  budynkam i, inwentarzem ży­

wym i narządem ekonomicz­
nym tak zaopatrzona, że do gospodarstwa nic 
więcej sprawiać nie po trzeba ,’ jes t pod korzyst- 
nemi warunkami bez wszelkiej trudności każdego 
czasu do nabycia. — Stróż kamieniczny pod 1. 12 
ulica Straszewskiego wskaże osobę informującą. 

(2039-3-3)

Apteka pod „Gwiazdą“
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej

o t i z y m a ł a  I w l e i e

i  J. IH1ITOWICK i
«$ F A B R Y K A  w e L W O W I E .  —  F I L I A  w K R A K O W I E ,  %>

SUKIENNICE Nr. 20, 
tjg w y r a b ia :

Z n a k o m ite  cz er n ie tło  g l ic e r y n o w e
J ®  pachnąco do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko

10 i 20 "cnt,
S m a r o w id ło  l i t e w s k ie

do obawia i skór, miękczy skórę, czyni nieprzemakalny i trwałą, pudeł. 50 c. i 1 złr.

A tr a m e n t  c z a r n y  k a m p e s z o w y ,
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny, i zupełnie j»k 

nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 17, 25. 30 i 50 cnt.
A tram ent niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeczka po 10 i 15 cnt. U p

F a r b y  d o  s te m p li
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 cnt. (1861-13-)

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługi.

ODCZYTY i CWICKEIU
dla

studyów gospodarczo-rolniczych w król. uniwersytecie
w Wrocławiu

w zimowem półroczu 1881/82.
Półrocze rozpoczyna się dnia 15 października 1881 r.

Podpisany chętnie udzieli bliższych wyjaśnień na zapytania dotyczące tych studyów, szcze­
gólniej przez bezpłatne posłanie tak odpowiedniego drukowanego wyciągu z wyszłego właśnie 
świeżego spisu wykładów w uniwersytecie, jakoteż małej broszury, która przedstawia najgłówniej­
sze stosunki nowozałożonego instytutu gospodarczego król. uniwersytetu. (1956)

W r o c ł a w ,  w lipcu 1881 r.
■Ir. W alter FnnUe,

zwyczajny profesor i dyrektor instytutu gospodarczo - rolniczego 
k. uniwersytetu w Wrocławiu.

Namówienia giełdowe
wykonywam n a j r z e t e l n i e j  za raałem pokryciem, szczególniej polecam jako  t a n i ą  lohacye 

kapitału i spekulacyę 4% węgierską rentę złotą, 
n .  E R E E X ®  w Wiedniu. I., W i p p l i n g e r s t r a s s e  Nr. 47, naprzeciw giełdy.

Na listowne zapytania odpowiadam odwrotnie. (1728-14-30)

Album m eb low e
niezbędna k s iąż k a  do p rzep a trzen ia  dla kupujących meble wszel­
kich stanów, zawierająca 900 pięknych rycin wraz z cennikiem 
jest do nabycia przekazem pocztowym 2 złr. =  4 marek =  5  fran­
ków =  2 rubli opłatnie od firmy (1 9 4 0 -1 3 -1 4 )

J .  G L A  L .  F r a i l b l .  stolarzy i tapicerów 
w W iedniu, Leopoldstadt, O bere D onaustrasse 91.

Tamże bardzo obfity wybór trwałych, tanich, gustownych mebli.

Najśwież. tow ary suk ienne i z wełny 
owczej tudzież koszule męzkie

własnego wyrobu.
Trwałe wykonanie, szybka dyskretna dostawa,

wielkie uznanie i pokup wszystkich zamawiających.
>d każdych dzie-T ylkoJednego złr. spłaty od

sięcra złr. rachunku na miesiąc po zadatku trzeciej 
części. Próby, prospekta, cenniki posyła na pro- 
wineye (1836-9-30)

J u l iu s /  G ractz .
w W iedniu, II ., Praterstrasse Nr. 49.

Najlepszym środkiem do politurowania samemu 
starych i odleiałych mebli jestpod L. 153 przy ul. P a w i e j  , zaraz amrjun . uuic.a.jun meou jesi

przy kolei, każdego czasu s ądo wy -  ch em iC Z Iia  8 Z > b k a  p o l i t u r a  
najęcia. — Bliższa wiadomość tamże

(2034-4-4) _________________

S a l e r ó  p i u k w o n l
Arabski pownj środok bei barwy i zapachu! B w  
p l u s a  w bioliźnie lo tek! Poroya 30 o. na 6 łóiek 
u H . • t o a h a a u r u  w K r a k o wi * .  (1962 3-;

PONOWNE ZNIŻENIE CENY.

K A W A  Z H A M B U R G A
wprost pocztą opłntnle w woreczkach 

yiokkn prawdz. arabska b. szl. & ko zł. 5-JA 
nrnaito  najlep. brunat. w.-ziar. S ko „ j .jr  
Ceylon perłowa najlepsza S ko 
Ceylon plantacyjna wspąn. ft ko 
Ceylon niebiesko-zielona najlep. S ko 
('o ha silna dobra zielona ® •*«*
n ięuan ka  wledeń. wyborna S ko 
Złota Jaw a doskonała szlach. ft ko 
%łota Jaw a silna dobra ft , ł °  
Perłowa Mokka b. dobra ft k o 
Perłow a Jaw a mocna dobra S ko 
Jaw a zielona wielkoziarnista ft ko 
Santos dobra zielona ft ko
Camplnos mocna czysta ft ko

gdyż jedną flaszką za 
85 ct. może każdy bez 
natężonia i bez poprze­
dnich wiadomości we 
dług sposobu użycia 
kompletne urządzenie 
pokojowe choćby było 
bardzo odleżałe i złe, 
odświeżyć jak  nowe bez 
trudu w jednej godzinie 
przez proste tarcie szma­
tką płócienną.

Uznania wszelkich 
stanów c. k. urzędników 
adwokatów, kupców, 
prywatnych itp. można 
przejrzeć w oryginale. 
Najlepszym dowodem

dobroci tego wyrobu je s t, że kupującemu okaza­
ne będą ogromne korzyści tej politury przez próby 
uskutecznione w jego obecności.

(.Rozsyłka na prowincyę za zaliczką pod poręką.
Cena 1 flaszki szybkiej politury 85 c. Niżej 2 flaszek 
nie posyła się, opakowanie 15 ct (1598-8-12)

Kauczukowa p a s ta  św iecąca
ardzo trwałego, pięknego i taniego zapusz*

Hyż stołowy najlepszy czysty ft ko 
"obry wi<”

do bardzo trwałego, pięknego i taniego zapuszcza­
nia wszelkich rodzajów podłóg, które raz tą  pastą 
zapuszczone zostaną długo piękne. Robota jest

Ryś stołowy dobry wielkoziar. ft ko 
Wyż stołowy dobry gruboziar. ft ko 
Kogo perłowe prawdz. indyj. ft ko „ l- łi  

Przy większem zakupnie odpowiednia zniżka. 
E. H. Rek n i* . At to nn pod Hamburgiem, 
________flrma lełoiona 1HtłJ r . (1317-10-

Zamówienia po'd adresem: F .  m a i l e r  
w  W i e d n i u  M a r c h e t t i s t a s s e  1 8 . Składy 
w Krakowie u J. Nagła w Rynku gł., we Lwowie 
u K. Bałłabana, w Rzeszowie u J . Schaitera i Sp.

OPERACYE G IEŁDO W E
wykonywa za małem pokryciem najrzetelniej

H e r m a n  K n d p f l m a e h e r ; dom bankowy i komisowy
w  W iedn iu , /., I lo h en sła u fen g a sse 2 , E c k e  d e r  R enngasse.

Objaśnień i porady udziela najchętniej. — Zamówienia z prowincyj *1 
B M f L *  wykonywa punktualnie. (1868-4-)

S T A R O Ż Y T N O Ś C I
Londynu. W S Z E I . H I E t t U  H W W K A JtT

kupuję po n a j w y ż s z y c h  c e n a c h
N A  Z A M Ó W I E N I A  Z Z A G R A N I C Y  

a mianowicie:
porcelanę (wiedeńską, miśnieńską i sewrską) serwisy i grupy, stare ma­
lowidła na szkle, rzeźby z kości słoniowej i drzewa, przedmioty szyld- 
kretowe, stare koronki, stare materyc, stare sprzęty złote i srebrne, boubo- 
nierki, broń, flakony, wachlarze, meble, bronzy, wazony i t. p. i t, p. i t  p.
W  Wiedniu, II., Untere Augartenstr. 17. J a k ó b  I V c i i r a l h ,

(1627-7-10) c. k. nadworny dostawca.

ASTHME ln iszniiść, i » t | |  JT 1  ■ - ■  >  jU .W ■ ■’W W sze l- 
• ch ry p k a . I łC i  j F f l * § 1 1  I H I  J W  kie cier-

k a ta ry , za- pienia
daw n io n e  i w szelk ie  cierp ien ia  kana-i n e rw ow e każdej chw ili u stępu ją  po 
łów *oddechow ych u s tęp u ją  po u ży c iu 'u ży c iu  p ig u łek  an tinew rafg ijnych  
R U R E K  L E V A S S E U R A . O ra C R O N IE R

W  Paryżu, Skład główny w Aptece pana I.eyaM R eur, n ie  de la  Monnaie, tS.
D oslać można we wszystkich głównych aptekach.

Odznaczony w Lyonie 1872, Wiednin 1873, Paryżn 1878 srebrnym medalem.
™ w

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hnnyadi Janos
zbadany przez E i i e b le g a *  ł ł n i i - c n a .  F r e s e n i n s a ,  tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak  B a m b e i 1 f f r * W s r i c h a u e r ,  V i r c h o w ,  M ir a c h ,  S p le -  
ą e l h e r ą ,  N e a n i n n i .  H n l i l . . HTu»*hiMi«ii. E s m n r c h ,  M u s s m n a l ,  E ri* * « lr lc h , 

t i c h n l t z e ,  E b s t c i n ,  W u n d e r l i c h  l t d .  zasługuje słusznie być poleconym jako

najlepszy i n a jsku teczn ie jszy  z w szystk ich  zdrojów gorzkich.

Składy są we wszystkich znanych handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich 
aptekach, jednak należy żądać zawsze wyraźnie S a x l e h n e r a  w o d ę  g o r z k ą .  (1025-18-25)

Właściciel: Indrzej Saxlehnei* w Budapeszcie.

C s d ó D k a m i^ D r a k a n u  „ C Z A S U *

Wody mineralne
tak krajowe jakoteż zagraniczne 
sprzedaje takowe skrzyniami jako- 

eż pojedyńczo. (I194-13-)

Słonina r̂û a> ŵ’eża Starsza, ki-

s 7 m a l o P  wieprzowy, świeży, kilo 80 c. 
O c l l l a l C U  hurtownie transito odpowie­

dnio taniej.
' o m o n ł  PortI«ndzki, groszowiecki naj- 
j GIHg IIi silniejszy, beczka 175 kilo złr.

4-80, 200 kilo złr. 5-30.
U f o n n n  kufsteińskie w beczkach około 
■vCtpl lU 260 kilo, za 100 k io  brutto 

złr. 2 cent. 60.
£ i n c  krakowski murarski 100 kilo 

1 złr.
GIPS wiedeński rzeźbiarski 100 kilo złr.

4, 6, 8, alabastrowy 14 złr. 
GLINKA krakowska biała, malarska i o 

gniot rwała 100 kilo złr. 2.
Wszelkie farby, lak iery  angielskie 

Harlam la, p ok osty , pędzle i t. p., 
poleca dom haudlo**y pod firmą (2006-2-)

Fr. Łenert
ir K rakow ie , u lica  S ław kow ska  p o d  

„G ankiem “.

2 mil od Tarnowa, pół mili od Tuchowa, 
obejmujące 8 morg. ogrodu i łąk, 234 m. 
roli, 16 m. pastwisk, 439 m. lasu — s% 
z wolnej ręki do s p r z e d a n i a .  — Bliż­
sza wiadomość u adwokata Dra Jarockiego 
w T a r n o w i e .  (2037-3-5)

na pierwszem piętrze, z balkonem, złożone 
z siedmiu pokoi, przedpokoju, obszernej 
kuchni, stancyi dla ludzi, spiżarni, strychu, 

wóch piwnic, może być dodana stajnia, 
irzy Ma ł y m  Ry n k u  Nr. 433 „pod Ba­

rankiem" do wynajęcia od Igo paździer­
nika r. b. — Wiadomość na miejscu u 
właściciela. (1978-3-3)

Konstantego Wiszniewskiego

crajowe i zagraniczne świeże, w wiel- 
dm wyborze i w najnowszym guście, 
)0  cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
s z l a k i  w arabeski oraz w kwiaty, 
sz tiifc a te r y e , l i s tw y  złocone,
irawdziwe amerykańskie c e r a t y  
na meble i s to r y  do okien płócien 

ne i drylowe.
Podejmuje się t a p e t o w a n i a  

m ie sz k a ń . (1615-31-)

PRAWDZIWI
Plgnlkł Moris ona

P a  A r t h a n d  M o u lin .
N ajlepsze ze środków  czyszczą­
cych i p rzeczyszcza jących  krew we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto  w zołzach, liszą jach , 
w yrzu ta ch  sk ó rn ych  i zepsuciu  

krw i
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louia le Grand, — w KRA-

ptec« p. Krzyżanowskiego. [1541-24 J

Wody mineralne i naturalne.

V I C H Y
Administracya: w Paryżu, 22, Boul. Montmartre.

U R A W n E  - G R I Ł Ł E .  Choroby lymfa- 
tyczne, organów traw ienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

HOPITAE. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żoładka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C E Ł E S T IW S . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis\ 
wydzielania białka w moczu.

H . W T E K l  v  E . Choroby krzyża, pęche­
rza. żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczu. (866-10-)

K ą r ią ć  n a l e ż y .  a ł»y  n a z w i s k o  i .r ó -  
d m  z n a j d o w a ł o  s i ę  n a  k a p s l a c h .

Dostać można w Krakowie w aptece p. J . 
T rauczyńskiego, w aptece W. Redyka pod 
Barankiem i u pp. J . W entzla, S. Feintuchą, 
W . Goldwassera i Józefa Goldwassera.

ZATW ARD55ENIU
zapobiega się i leczy Pj*zez lJ ^ cie

P i o #  roślinnych CAOTAM.
P r z e p i s y w a n e  przez lekarzy francuskich i za 

g r a n i c z n y c h  « t  la t 30-0. zawsze z wielkiem po­
wodzeniem; ponieważ składają się wyłąozme z r o ­
ślin niesprawiaja rznięcia ani kolek i moga sie 
u ż y w a ć  iako środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew liib sprawiaiący przeczyszczenie. Motoda 
użycia w polskim ięzyku. W ymagać należy, aby 
p i g u ł k i  Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w  pudełeczka kartonowe i aby na każ 
dej p i g u ł c e  znajdował sie napis C a u t a i n .

W Paryżn w aptece Pa Dełiaut, rue Faub. St. 
Denis 147. (1910 72

Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Tran 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanów 
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi 
cza, w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran 
zosa — w Czerniowcach w aptece p. Golichow 
skiego.

Nakrycia
d la

stangretów
(nieprzema­

kalne)
z m ateryj gumowych, podszyte prawdziwą angiel 

ską matery? w ełnianą, w każdym gatunku.
I \  _A - : Mn  A nn  n ł.o n A /ik  / I  AP A iDo użycia po obu stronach. (1950 2-) 

Wszelkie rodzaje nakryć, płaszczów deszczowych,
finAilfnnrai nilóni HupIlOWfli I natYV Haobniirui łnob.asfaltowej pilśni dachowej i papy dachowej, tech­
nicznych towarów gumowych, zgęszczeń asbesto- 
wych i t. p. Cenniki i wzory odwrotną pocztą,

PAGET & Co., w Wiedniu, I., Biemerg. 13.

Dobra Lichwin górny

H ic i/k a n ie

i

W i l l i c l m  P e n *
poleca

TAPETY

„K0KS“
z n a n e j  d o b r o c i ,  z p r u s k i c h  

m o r a w s k i c h  w ę g l i ,  j e s t  
z n o w u  w z a p a s i e .  —  S p r z e  
d a ż  o d b y w a  s i ę  p o d ł u g  ż y ­
c z e n i a  na w a g ę  a l b o  na m i a ­
rę po n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .

Z a rz ąd  Z ak ładu  gazow ego 
w Krakowie.

(2008-3-3)- Konr. Foss.

Mąka kościana
z fabryki parowej 

dawniej .F a k ó b a  F e i t l a
teraz Leona Hestia

w Tarnowie.
Mam zaszczyt zawiadomić WW. Ppj 

właścicieli dóbr, że w fabryce mojej oc- 
25 lat istniejącej dostać można po cenach 
najumiarkowańszych m ą k i  k o ś c ią *  
n c j  w wyborowych gatunkach. M ą h l  
tej, odpowiadającej wszelkim wymaganiom 
chemicznych rozbiorów, wyrabiam dwa ga' 
;unki: I. preparowana kwasem siarczany®1 

I I .  niepreparowana.
Za prawdziwy rzetelny towar poręczam- 
Fabryka przy rogatkach na gościńcu 

lwowskim. Listy odbieram pod adresem- 
Leon Kenii w Tarnowie. Ceny *  
porównaniu do poprzednich lat zniżone — 
o spieszne zamówienia upraszam. (1832-7-101

Oliwa stołowa
poręczona jako zupełnie czysta i prawdziwa oh' 

wa oliwkowa blaszankn 4 kilo 
nicejska najlepsza . . złr. 5 cnt. 20.
Wonie bant Anąelo . . „ 4 „ 80
Maiglieska najlepsza „ 5 „ 40

KAW A
najlepsze aromatyczne gatunki, za paczkę poczto­

wą ł ’/4 kilo netto
złr. 7 cnt. 50

7
6
6
4

03
74
36
28

perłowa Manilla
z ło ta ^ J a w a .......................
Menado ..................................
bantosf........................................
łlnłi ■ » ........................................

R Y K
w najlepszych gatunkach za 

. , .  . . -iak wyżej
bononski, g l a c e ......................... z}r. l cnt. 90
Rangoon najlepszy . . . .  „ 1 .  60
indyjski dobry . . . . .  „ 1 „ 40
Zamówienia uskutecznia ’ poetą oclone i o* 

p ł a c o n e  za zaliczką powyższych kwot najpun­
ktualniej H. Maiti wVTryeicie.

S t a m p i l i ?
kauczukowe

wc wszystkich językach i odmiauach 
pism, doskonałe gustownem zesta­
wieniem, czystością oraz trwałością, 

dostarcza
0. Schroeder w Wiedniu, Ili.

Szczególność: Stampilie kauczu­
kowe z illustracyami dla urzędów 
kościelnych, urzędów gminnych, za­
rządów dóbr i t. p. (1783-7-)

Dr. H. Zerennera
V \ T n i I I M M O \

z chemicznej fabryki 
(D u s ta w a  M c lia l le lu i

w WIEDNIU, X., Columbusgasse 24, 
jost jedynie pewnym uznauym środkiem 

p rzec iw ______

grzybowi domowemu
zgniliżnie, tworzeniu się grzyba w browarach.

Niezbędny dla ochrony wszelkich budo 
wli drewnianych, najlepszy materyał odoso- 
bniający, do l o d o w n i ,  tudzież przeciw 
w i l g o c i ,  g o r ą c u ,  z i m n u .  Urzędownie 
zbadany przez urzęda i znawców. ’ 

Ityplom honorowy.]
Pokostowanie farb wodnych na facyaty i 

przeciw niebezpieczeństwu ognia.
Cenniki i prospekta darmo. (1747-5-5)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jóuf Łdkccżńtki.

va


